
Wystawowi Gomułce

przywróctno
prawa członka partii

lisi Plenum KC PZPR posta
li’ nowiło uchylić uchwałę III

Plenum KC PZPR z listopada
1949 roku w części dotyczącej
nieuzasadnionych i krzywdzą
cych zarzutów tolerancji w

stosunku do wrogiej agentury,
wysuniętych pod adresem tow.
tow. Władysława Gomułki,
Mariana Spychalskiego i Ze
nona Kliszko.

Po VII Plenum przedstawi
ciele Biura Politycznego KC
PZPR odbyli rozmowę z tow.

Władysławem Gomułką, w

której miedzy innymi poru
szone zostały podstawowe
problemy VII Plenum KC
PZPR.

Biuro Polityczne po wysłu
chaniu sprawozdania z prze
biegu tej rozmowy postanowi
ło przywrócić tow. Władysła
wowi Gomułce prawa członka
partii.

Zenon Kliszko

mianowany

podsekretarzem stanu
Ministerstwa Sprawiedliwości
P rezes Rady Ministrów
I mianował Zenona Kliszko

podsekretarzem stanu w Mi
nisterstwie Sprawiedliwości.

Czy Cleo Moore
hollywoodzka aktorka

zostanie

gubernatorem |
Kktorka z Hollywood, Cleo

Moore oświadczyła, że w

roku 1960 zamierza kandydo
wać n.a gubernatora stanu Lui-

■zjana. Cleo Moore 27-letnia

piękna blondynka jest pewna
zwycięstwą. ,co najmniej tak,
jak swej urody. ,

Moore oświadczyła, że w

wypadku wybrania j&j guber-
nf.tbrem walczyć będzie’o wię
ksze prawa dla kobiet.

„Jednakże — dodała aktor
ka moimi doradcami będą

I W POH^dzi-słek ma odpłynąć |
'’ lotniskowiec 1 „Bulwark", I

we wtorek zaś lotniskowiec
„Ocean".

Dziennik „Sunday Dispatch”
informuje, że równolegle
ze zwołaną do Londynu kon
ferencją międzynarodową roz-

p oczną się w najbliższym
czasie rozmowy między sze
fem sztabu armii brytyjskiej,
gen. Templerem; a szefem szta
bu armii francuskiej, gen. Ely.
Jak podaj e dziennik, rozmowy
te mają doprowadzić do utwo
rzenia kwatery głównej wspól
nego francusko-brytyjskiego
dowództwa naczelnego.

*

\AI Kairze — jak podaje.a-
’’

;'geńćja "Ff^riee Presse '—

prezydent Nasser odbył w nie
dzielę konferencję z ambasa
dorem ZSRR Kisielowem i
ambasadorem Syryjskim El

1 Azemem. Egipski ministerwyłącznie mężczyźni".

Jak już donosiliśmy w Lon
dynie odbyły się W związku z

nacjonalizacją Kanału Sueskie
go rozmowy ministrów spraw
zagranicznych Francji i Wiel
kiej Brytanii z sekretarzem
stanu USA. Na zdjęciu od le
wej sekretarz stanu Dulles.
minister Pineau i minister
Eden.

fot. — CAF

I Oplnopo’ski
Festiwal Muzyki Jazzowej
rozpoczęty!
Dzisiaj rozpoczyna s’ę w So

pocie I Ogólnopolski Fe
stiwal , Muzyki Jazzowej, który■trwać będzie do 12 bm. Na

miejscu stawiły się dzisiaj po
zostałe zespoły jazzowe oraz

soliści, a, ponadto kilkuset mi
łośników jazzu z całego kraju.

Członkowie klubów jazzo
wych Warszawy i Krakowa
Wraz z młodzieżą akademic
ką Gdańska przejdą. dzisiaj
barwnym pochodem ulicami
Sopotu na uroczyste otwarcie
festiwalu, którego dokona Le
opold Tyrmand.

W pierwszym dniu festiwalu
koncertować pędzie zespół An
drzeja Kurylewicza z Krako
wa. ■. ■*.
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PISM O POP OŁUDNIOWE

Nr 184R«k XI Kraków, poniedziałek 6 sierpnia 1956

Choć opinia publiczna świata

całkowicie popiera decyzję Egiptu
w sprawie nacjonalizacji Kanału Sueskiego

Anglicu
straszą lotniskowcami i spadochroniarzami
LONDYN
\A/ ramach przygotowań militarnych podejmowanych
’’ przez.rząd brytyjski, a mających na celu zastraszenie

Egiptu, odpłynął w niedzielę z Portsmouth lotniskowiec
„Thescus" z oddziałami skoczków spadochronowych.

spraw zagranicznych Fawzi
i jego zastępca Hassan kon
ferowali z' ambasadorami

Włoch, Holandii, Chin Ludo
wych, Iraku, Syrii i innych
krajów. Pewna liczba rezer
wistów armii egipskiej otrzy
mała polecenie, by. stawiła się
w swoich jednostkach. Roz
głośnia kairska nadała wywiad
z nowym dyrektorem upań
stwowionego' towarzystwa
Kanału Sueskiego, Achmedem
Ismailem. Podkreślił on m. in.,
że spośród 576 urzędników to
warzystwa 53 proc., stanowią
obywatele egipscy, taki Sam
stosunek zachodzi wśród 4 ty
sięcy robotników zatrudnionych
przez towarzystwo. Nowa dy
rekcja — powiedział Ismail —

przewiduje, że roczne wpływy
z opłat za przejazd przez ka
nał, wynoszące około 100 mi
lionów dolarów, służyć będą
do sfinansowania budowy ta
my Assuańskiej.

*

Instytucie Prawa Mię
dzynarodowego w Buenos
Aires w Argentynie od

była się konferencja poświę
cona sprawie upaństwowienia ,

towarzystwa Kanału Sueskie-

go.

„Szlakiem
polskich gór"
wędruje
młodzież zagraniczna
Hczoraj do schroniska w

Dolinie Chochołowskiej
przybyła 45-osobowa grupa
uczestników międzynarodowe
go obozu turystycznego zorga
nizowanego przez Zarząd Głó
wny ZMP w ramach imprez
„Młodzieżowego Lata Przy
jaźni".

W wędrówce, która odbywa
się pod hasłem „Szlakiem Pol
skich Gór" bierze udział mło
dzież z Anglii, Belgii, Czechosło
wacji,. NRD i NRF oraz, Nor
wegii. Towarzyszy jej 13 mło
dych turystów polskich. Za
graniczni goście zwiedzili już
babiogórski park narodowy o-

raz muzeum Lenina w Poro
ninie,
~_JW dniu wczorajszym odbyli
pierwszą wycieczkę w Tatrach
na Bobrówiec..
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Nad czym

obradować będzie

teg«r«czna sesja
Rady SFMD

Wdniach 20-23 sierpnia br. od
będzie się w Sofii doroczna

sesja rady Światowej Federa
cji Młodzieży Demokratycznej.
Tematem obrad.-rady SFMD

będą następujące sprawy:

■ obroni/praw młodzieży,
pokoju, ‘zagadnienie przyjaźni
i jedności młodego pokolenia,
zadania SFMD oraz sprawą
zwołania IV kongresu SFMD.

■ zadania SFMD oraz orga
nizacji członkowskich w przy
gotowaniu VI światowego fe
stiwalu młodzieży j studentów
w Moskwie, •

g wybór nowego komitetu

wykonawczego.
Rada rozpatrzy również po

dania nowych organizacji o

przyjęcie w poczet członków

SFMD. - • Prokuratorzy Brandys i Pigtkłetoież.

Podczas konferencji prawni
cy argentyńscy stwierdzili,’ że

kraje zachodnie podchodzą do

zagadnienia nacjonalizacji Ka
nału Sueskiego z pozycji siły.
Jeśli rozpatrywać problem na
cjonalizacji Kanału Sueskiego
z punktu widzenia prawa mię
dzynarodowego -- stwierdzają
prawnicy argentyńscy — to

staje się jasne, iż decyzja rzą
du egipskiego jest całkowicie
zgodna z prawem. Większość

(Ciąg dalszy na str^2)

p\ZlS o godz. 9 rano róz-
ł-'począł się proces przed Są
dem Wojewódzkim w Krako
wie przeciwko wielokrot
nemu mordercy Władysła
wowi Mazurkiewiczowi. Na
sali rozpraw mieszczącej się
w gmachu Sądu Powiatowego
dla miasta Krakowa, wypeł
nionej do ostatniego miejsca,
zasiedli prawnicy kryminolo
dzy oraz dziennikarze z kraju
i zagranicy.

Punktualnie o godzinie 8.58
Mazurkiewicz zostaje wprowa
dzony na salę rozpraw gdzie
zasiada na ławie oskarżonych
w asyście milicji,'Jest ubrany
W bluzkę w kratkę, gładko
Wygolony, spokojny. Rozgląda
się po sali, jak gdyby szukał
kogoś. Trwa to tylko chwilę —

przewodniczący kompletu sę
dziowskiego — Tadeusz Mig
dał, otwiera rozprawę. Na

wprost oskarżonego zasiedli o-

baj rzecznicy oskarżenia oraz
— za nimi — sześciu adwoka
tów występujących z powódz
twem cywilnym przeciw Ma
zurkiewiczowi-

. Dwaj adwokaci warszawscy,
wnoszą powództwo cywilne w

imieniu Łopuszańskiego, któ
rego — jak wiadomo — chciał
Mazurkiewicz przed rokiem
zastrzelić na „Zbójeckiej Prze
łęczy".

bszkencki instytut fizyki jądrowej
będzie prowadził badania

nad zastosowaniem atomów znaczonych
w chemii, medycynie i technice

MOSKWA

Rada Ministrów ZSRR, bio-

rąc pod uwagę istnienie w

Uzbekistanie potężnej bazy
naukowo-technicznej, kadr wy
kwalifikowanych uczonych o-

TTyyryyyyyyyyyyyyyyy

Japoński,
tankowiec
o wyporności 84.730 ton

jest najszerszym
skrętem świata
8bm. w japońskiej stoczni

w porcie Kurę spuszczonj’
zostanie ńa wodę największy
tankowiec świata, o wypornoś
ci 84.730 ton. Długość statku
— olbrzyma wynosi 283 metry,
a szerokość 41 metrów. Jest
to najszerszy statek świata.

Nowy tankowiec, który zbu
dowany został na zamówienie

zarejestrowanego w Ligerii
towarzystwa przewozowego
Uniwers Tank Ship Co, nie bę
dzie mógł — ze względu na

swą szerokość — przepływać
przez Kanał Panamski.

Zanurzenie statku-kolosa

jest tak duże, iż przy pełnym
załadowaniu nie będzie on

mógł przepływać Kanału Su
eskiego, którego głębokość
nie przekracza 10 metrów.

raz poważne prace prowadzo
ne w republice w dziedzinie
wykorzystania energii atomo
wej do celów pokojowych,
powzięła uchwałę w sprawie
zorganizowania w Taszkencie
instytutu fi,zyki jądrowej Aka
demii Nauk Uzbeckiej SRR.

Nowy instytut zajmie się
m. in. pracami mającymi na

celu szerokie zostosowanie a-,
tomów znaczonych w biolo
gii, chemii, medycynie i tech_
nice.

'
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Wielokrotny morderca

Władysław Mazurkiewicz
zcrsfaef# cQz.Bś rano

na ławie oskarżonych
(Sprawozdanie z pierwszego dnia procesu)

Przed oskarżonym —- jego o-

brońca adw. Władysław War- ■
chał. Adw, Hofmókl Ostrow
ski zjawia sę na sali kwa
drans po zaczęciu rozprawy.

Mazurkiewicz podaje swe

personalia i o godzinie 9.08
Sąd rozpoczyna odczytywanie
aktu oskarżenia. obej
mującego około trzydziestu
stron maszynopisu. Jeszcze raz

odżyła w pamięci zebranych,
znana z ręlacji prasowych se
ria ponurych zbrodni; popeł
nionych przez Mazurkiewicza.
Na Wiosnę 1943 roku — nieu
dany zamach na Tadeusza

: Bommera, w tym samym roku
zimą — morderstwo dokonane

przy użyciu cyjanku potasu na

Wiktorze Zarzeckim. W dwa
lata później z' pistoletu Ma
zurkiewicza pada śmiertelny
strzał do Władysława Bryl-
skiego, a w październiku tego
samego roku ginie od strzału

.w tył głowy Józef Tomaszew
ski. Nie minął rok, a Mazur
kiewicz już pozbawił życia
następną,.swoją ofiarę, wzbo
gaconego na dostawach dla
Niemców kupća Jerzego de
Laveaux. Dalsze dwie osoby —

żona de Laveaux, Jadwiga 1
jej''siostra Zofia Suchowa gi
ną, podstępnie zwabione do
garażu Mazurkiewicza'. Ostat
nia wreszcie niedoszła ofiara
Mazurkiewicza, Stanisław Ło
puszański zraniony strzałem w

tył głowy — przyczynia się da
zdemaskowania mordercy. Oń
to właśnie 1 Tadeusz Bommet
złożą m. in. zeznania podczas
rozprawy..

✓Morderczy proceder Mazur
kiewicz łączył z handlem obcą
walutą. W ciągu ostatnich pię
ciu lat przez jego ręce przewi
nęła się wysoka suma — 1.700
dolarów, które bądź fó* sprze
dał lub nabył w celach han
dlowych. Oskarżony nie gardzi
również kradzieżą, dokonując
wspólnie z żoną włamania do
mieszkan’a zamordowanych
przez siebie sióstr de Laveaux
i Suchowej. Wreszcie ostatnie

przestępstwa Mazurkiewicza,
to ^fałszowanie zaświadczeń’*,
wydanego przez LPŻ w Kra
kowie oraz nielegalne posia
danie dwóch pistoletów syste-
mu„Walther“.

Jak wynika z aktu oskarże
nia, Mazurkiewicz przyznał s’ę
w śledztwie do popełnionych
zbrodni. Wyjaśniono również
okoliczności związane z zabój
stwem Józefa Tomaszęwsk’e-
go, którego Mazurkiewicz za
strzelił w garażu a zwłoki wy
wiózł w okolice Alwerni!.
Sorawa ta rozpatrywana przez
Wojskowa Prokuraturę Okrę
gową w Krakowie w roku 1945

.

— została umorzona. Jak się
okazało. Agnieszka R;esś któ
ra wyrobiła Mazurkiewiczowi
alibi; złożyła fałszywe zezna
nia za namową b. żony oskar
żonego Heleny Żyła. Przesłu
chiwana powtórnie w czasie
śledztwa przyznała, że w o-

wym dniu nie przebywała w

towarzystwie oskarżonego w

Alwernii, a szczegóły dotyczą
ce drogi zaczerpnęła z dokład
nego szkicu, dostarczonego jej
przez żonę Mazurkiewicza.

(Dokończenie na str. 2)
Mazurkiewicz - podaje : śwe

personalia.

Obrońcy — adwokaci Kófmokl-Ostrowski i Wład. Warćhał

Fot.-j . Rumiannwski
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Orzeł Tatr

MMMMM

6 sierpnia mija 46 rocz
nica bohaterskiej śmierci
najsławniejszego przewod
nika i ratownika tatrzań
skiego, Klimka Bachledy,
Zwanego przez górali „Or
łem Tatr“. Bachleda zginął
w północnych urwiskach

Małego’ Jaworowego Szczy
tu spiesząc z pomocą zagi
nionemu turyście. Na sym
bolicznym cmentarzu ofiar
Tatr pod Osterwą przy Po
pradzkim Stawie — znajdu
je się tablica, poświęcona
pamięci Klimka Bachledy.

Fot. Tadeusz Olszewski

Tragiczny epilog
dzikich harców pijanego szofera
Tragicznemu wypadkowi ule-'

gła 5-osobowa grupa absol-
. wentów Akademii Górniczo-

Hutniczej powracająca z ćwi
czeń wojskowych.

W dniu 31 lipca br. oczeki
wali oni na pociąg w miejsco
wości Choszczna na Pomorzu.

Niespodziewanie przewrócił się
nj; grupę studentów; samochód

nąjadowany kilkutonowymi
Epikami prowadzony przez

traktorzystę GOM w Chosz
cznie Edwarda Menicha.

Men ich ńie posiadając pra
wa jazdy po pijanemu wraz ze

swym kolegą wyprowadził wóz

z garażu i rozpoczął dzikie
harce po ulicach miasta za
kończone tragicznym epiló-
giem, którego ofiarą padli kra
kowscy studenci.

Mimo natychmiastowej po
mocy lekarskiej, jedęn.z absol
wentów AGH Eugeniusz Kicka
zmarł. Pozostali: Bolesław Zię
ba . JL, Tadeusz. Legendziewięz
znajdują się pod troskliwą o-

pieką lekarską w szpitalu w

Choszcznie. Jó?ef Wiśniowski

leczy się w Krakowie, zaś Jó
zef Dutka, który uległ najlżej
szym obrażeniom już opuścił
szpital.

ftatzciwc Pojednania^
amerykańska organizacja pacyfistyczna

apeluje
o zakłn prób i bronią jądrową
NOWY JORK
D ractwo Pojednania" — jedna c amerykańskich organiza-

cji pacyfistycznych licząca okbło 12 tysięcy członków —

zwróciła się 5 bm. do prezydenta Eisenhowera i premiera
Bułganina z apelem o zaprzestanie doświadczeń z bronią ją
drową w USA j ZSRR.

3 pel do prezydenta Eisenho-
Wera Zawiera dezyderat, eby

USA ograniczyły piszlynajmriiej
teren prób z bronią jądrową
wyłącznie do swego teryto
rium. „wymagają tego — gło
si apel — najprostsze zasady
humanitaryzmu i etyki".

„Rząd USA — nie powinien
pozwolić, aby rocznica zrzu-

■ NOWY JORK. Premier
Australii Menzics oświadczył
w niedzielę wieczorem, że

przedłuża o kilka dni swój po
był w Waszyngtonie, by móc

lepiej śledzić rozwój sytuacji
wokół problemu Kanału Su
eskiego.

■ PARYŻ. Radio kairskie

podało, że w dniu 10 bm. roz
licznie się w Kairze nadzwy
czajne zgromadzenie Arab
skiej, Powszechnej Konferen
cji Pracy. Obrady potrwają do
16 bm.

[ znów

wypadek w Tatrach
Wczoraj w okolicy Orlej Ba

szty zdarzył się tragiczny'wy
padek. Jedna Z uczestniczek
kursu taternickiego, bazujące
go w Pięciu Stawach, Bożena
Zamorska z Poznania odpadła
podczas wspinaczki do ściany,
doznając ogólnych potłuczeń.

Ofiara wypadku znajduje
się, obecnie w szpitalu W Za
kopanem, a jej stan nie budzi

specjalnych obaw, (mb)

I

cenią bomb atomowych na Hi
roszimę i Nagasaki minęła bez

ogłoszenia przez Stany Zjed
noczone zdecydowanej goto
wości do zawarcia z rządami
W. Brytanii i Związku Radzie
ckiego porozumienia w spra
wie przerwania doświadczeń z

bronią jądrową1",

W tragiczną rocznicę
rozstrzelania 36 polskich uczonych

przez lwowskie gestapo w lipcu 1941 roku

■ NOCY z trzeciego na

czwartego lipca 1941 r.

we Lwowie, gestapow
skie kohorty, specjalnie wy
dzielone w tzw „Einsatzgrup-
pe“ „c“, wyciągnęły z miesz
kań kilkudziesięciu polskich
uczonych i zawlekły ich do
koszar. Tam bito
używano do najohydniejszych
posług. Nad ranem suche trza
ski salw zwiastowały ludności
Lwowa prawdę bardziej prze
raźliwą, niż zmieściłaby się w

jakichkolwiek słowach i grozy
i osłupienia.

Stosunek hitlerowców do
nauki, którego pierwszym

ich i

Anglicy straszą lotniskowcami
i spadochroniarzami

(dokończenie ze str. 1)
mówców na konferencji pod
kreśliła; iż? decyzja rządu e-

gipskiego - jest w

uzasadniona.
*

Tak podaje prasa syjamska,
o minister spraw zagranicz
nych Syjamu Bongsprabhand
oświadczył, że problem nacjo
nalizacji Kanału Sueskiego
jest wewnętrzną siprawą Egi
ptu i oboe kraje nie powinny
w tej sprawie interweniować.

Zdaniem ministra Bongs-
prabhanda, prezydent Nasser
dołożył wszelkich starań, aby
proces upaństwowienia kanału
miał przebieg zgodny z pra
wem.

zupełności

zagranicz-

*

Agencja Antara. podaje, że

zastępca przewodniczącego
parlamentu Indonezji, przy
wódca Zjednoczonej Partii

Muzułmańskiej Indonezji Kar-
tawinata komentując decyzje
Egiptu w sprawie upaństwo
wienia towarzystwa Kanału
Sueskiego nazwał ten fakt
„historycznym wydarzeniem
nadzwyczajnej wagi, które
wywrze ogromny wpływ na o-

gólną sytuację międzynarpdo-
wą“(

Kartawinata oświadczył na
stępnie, że rząd Indonezji po
winien brać przykład z Egip-

Władysław Mazurkiewicz na ławie oskarżonych
(Dokończenie te etr. 1)

Po odczytaniu aktu oskar
żenia, Sąd zapytuje Mazurkie
wicza czy poczuwa się do po
pełnienia czynów, zarzucanych
mu w akcie oskarżenia i czy
chce złożyć wyjaśnienia. Ma
zurkiewicz odpowiada: „Wyso
ki Sądzie, w toku śledztwa
przyznałem się do winy 1 w

tej chwili to podtrzymuję, ale

proszę o poinformowanie, czy
mogę odmówić powtarzania te
go Co powiedziałem w śledz
twie. Chciałbym, aby moje sta
nowisko w procesie ograniczy
ło się tylko do roli biernej.

Przewodniczący Sądu poucza
oskarżonego o prawie odmowy
zeznań i następnie zapytuje
Mazurkiewicza, czy z niego
Skorzysta. Ponieważ Mazurkie
wicz odpowiada twierdząco,
Sąd udaje się na naradę, po
czym przystępuje do odczyta
nia wyjaśnień, złożonych przez
Mazurkiewicza w śledztwie.
W zeznaniach tych oskarżony
szeroko opisuje swoje życie,
stosunki rodzinne i towarzy
skie, pracę oraz wyjazdy za

granicę. Osobną kartę stanowi
znajomość z volksdeutechką
Barbarą Gundenlach i szefem

personalnym Gestapo — Ru
dolfem Arnoldem. Przepustka
wystawiona Mazurkiewiczowi
jako fryzjerowi Gestapo ułat-

, wiła mu poruszanie się i do
konanie pewnych transakcji.

Z kolei Sąd odczytuje istot
ne dla sprawy zeznania oskar
żonego, dotyczące nieudałego
zamachu na Tadeusza Bomme
ra w roku 1943. Oto, co zeznał
Ma'cT*kiewicz:

„Tadeusza Bommera poanrtem w

mieszkaniu Danuty Dobrzańskiej przy
ul. Kanoniczej.. Przychodziłem tam w

lajzkiu z handlem zlotem i biżuiter.ą.
Bommer pojawił się tam również w tym
celu, W czasie jednego ze spotkań o-

śwtadczyiem mu, że znam kupca na

Woli Justowsktej, z którym można prze-

tem

cy-

ka-

prowadzić dobrą transakcję. W tym celu

Bommer obiecał dostarczyć dziesięć
dwudzlestodo-la-rówek w słocie. Z kolei

udałem się do moich znajomych, którzy
pracować w Urzędzie Probierczym i

usypałem ze słoika łyżkę stołową
Janku.

Wracając, kupiłem wino I kilka

napek, przy czym jedną z nich posypa
łem cyjankiem. Bommer oczekiwał na

mnie w mieszkaniu Dobrzańskiej. Na

miejsce transakcji poszliśmy pieszo,
brzegiem Rudawy. W pobliżu Woli Jus-

towskiej usiedliśmy na trawie, by Wy
pić wódkę. Wówczas to poczęstowałem
Bommera kanapką z cyjankiem. Po

chwili Bommer poczuł się niedobrze,
zaczął wymiotować a ja odszedłszy
kilkanaście kroków obserwowałem co

się z mim dzieje. Uprzednio odebrałem

od niego dolary oświadczając, te udiaję
się na miejsce transakcji. Leżąc na

Nawie usnąłem, a gdy się obudziłem

Bommera już nie było.
W dalszym ciągu Sąd odczytuje ze

znania Mazurkiewicza, dotyczące mor
derstwa dokonanego na Wiktorze Za
rzeckim. Oskarżony poznał Zarzeckiego
w domu walućiartzy, braci Kortów, gdzie
zbierało się kilkanaście osób przy grze

w karty.
„W listopadzie 1943 r. — zeznał

Mazurkiewicz w śledztwie — udałem się
do Zarzeckiego i oświadczyłem mu, że

mam kupca na 1200 dolarów. Zarzecki

obiecał postarać się o pieniądze. Po za
łatwieniu tej sprawy, pojechaliśmy
tramwajem na Salwator. Wisłę przepły
nęliśmy łódką 1 poszliśmy wałami w

kierunku Pychowto, gdzie miał miesz
kać mój rzekomy znajomy, amator do-

la«ów. Doszliśmy tam po upływie pół
torej godziny. Zarzecki wręczył mi pie
niądze w stu dolarowych banknotach.

Wówczas wsypałem do termosu cyjanek
1 zaproponowałem mu herbatę, „żeby
n:e zmarzł podczas czekania".

Po chwili Zarzecki poczuł się nie
dobrze i upad! na trawę. Wówczas za
niosłem zwłoki nad brzeg, wypłynąłem
łódką na środek rzeki i wrzuciłem, je do

wody. W portfelu Zarzeckiego znalazłem

trochę pieniędzy i dokumenty, które

wracając do Krakowa potargałem na

strzępy. -

Trzecią ofiarą Mazurkiewicza był Wla-

zapakowane w gazetę,
do worka i umieściłem

miejscu, gdzie za-strze-

Sfpuliłcm portfel i (to

dyslaw Brylskl, Podczas przesłuchania,
przeprowadzonego -w śledztwie, Mazur-,
kiewicz złożył wyczerpujące zeznania w

tej sprawie.
„Z końcem czerwca 1946 r. poznałem

Brylskiego za pośrednictwem Francisz
ka Grabowskiego. W czasie rozmowy o-

kazalo się ie obaj handlujemy złotem i

walutami. Dwukrotnie sprzedałem mu

złote bransoletki i wreszcie zapropono
wałem, by kupił pewną ilość dolarów za

sumę 200 tys. zł. Ponieważ Brylskl się
zgodził oświadczyłem że znam księdza
na Bielanach, z którym nie raz już do
konywałem dolarowych, transakcji. Przy
jechawszy do Bielan zwróciłem uwagę

pasażera na widok Tatr. W tym samym

momencie, strzeliłem mu w tył głowy.
Następnie wyciągnąłem z kłoszeni por
tfel i pieniądze
Zwłoki włożyłem
w bagażniku. W

liłem Brylskiego
kumenty.

Następnie pojechałem w stronę Kra
kowa, koło radiostacji skręciłem na

brzeg Wisły. Kiedy wszyscy kąpiący się
odeszli, wyciągnąłem worek, włożyłem
dc środka duży kamień 1 wrzuciłem

zwlókł w głęboką wodę. Następnie prze
liczyłem pieniądze; Było ich 160 tys.
,zi. W następnym i dniu udałem się do

mieszkania Brylskiego, by dowiedzieć

się co mówi rodzina b Jego zaginięciu.
W mieszkaniu powiedaano mi, że Bryl-
skl jeszcze nie powrócił. Na pytanie
dlaczego mnie to interesuje, odparłem,
że dałem mu pewną ilość' dolarów.

Następny protokół przesłuchania do
tyczy zbrodni, dokonanej na Józefie To
maszewskim w Zbójeckiej Przełęczy pod
Alwernią. Mazurkiewicz z cynicznym
spokojem opisuje okoliczności towarzy
szące morderstwu, pamięta nawet o

ładnej pogodzie. W ciągli kliku kolej
nych przesłuchań oskarżony nie przyznał
się do. popełnienia zbrodni, przypisując
ją raz nieznanym sprawcom, to znowu

jakiemuś oficerowi. Dopiero podczas
przesłuchania w kwietniu 1956 odwołał

poprzednie zeznania i przyznał się do

winy.
Po dokonaniu zabójstwa na Toma

szewskim Mazurkiewicz dowiedział

się, że milicja jest' na’tropie przestęp
cy. Postanowił więc postarać się o afi*

bl. W tym celu poprosił Agnieszkę Riess,

by zeznała, że w krytycznym dniu to
warzyszyła mu w przejażdżce do Alwer
ni. Riess oświadczyła najpierw, żę mu
si się namyśleć, lecz przy następnym
spotkaniu zgodziła się zeznać, według
jego wskazówek.

Ponieważ sprawa wydawała się Ma
zurkiewiczowi poważna przeto zwrócił

się o pomoc do znajomego prokuratora
wojskowego kpt, Jaśko. Oto, co mówi

o tym oskarżony, „prokurator radzi;

przedstawić sprawę adwokatowi i to*

warzyszyt mu podczas wizyty u mece
nasa Walisza. Adwokat radził czekać na

rozwój wypadków, a następnie zapro
ponował,-. żebym zgłosił się na milicję.
W Mika dni później pojechałem na kil
ka dni do Stalinogrodu, Gliwic i Jele
niej Góry,, gdzie w gronie znajomych
pr zegrałem w karty 80 tys. zł. Po pow
rocie do Krakowa dowiedziałem się, źe

była u mnie milicja. Omówiliśmy wów
czas sprawę na konferencji u Walisza,
z którym udałem się następnie do pro
kuratury wojskowej.

W połowie lutego 1946 r. śledztwo

umorzono. Wszystko wskazywało na to,
że kpt, Jaśko prowadził przesłuchanie
niedbale. Świadczyły o tym takie fakty,
źe podczas śledztwa sam częstował go

herbatą i kanapkami. Doszło do tego;
źe czułem się nie Jak podejrzany, ale

jak prowadzący, śledztwo, gdyż kpt.
Jaśko zezwolił mi na protokółowanie
zeznań.

Po opuszczeniu więzienia kpt. Jaśko

zaproponował mi, żebyśmy „oblali"

sprawę. Na przyjęciu w domu moich

teściów zebrało się wiele osób zaintere
sowanych tą sprawą. Wszyscy byli pod
pici z wyjątkiem tobiet. Wówczas

wzniosłem toast za zdrowie Agnieszki
Riess. Z tego, co powiedziałem, wyni
kało, źe Riess nie była ze mną w kry
tycznym dniu w Aiweetiii. W pierwszym
stadium śledztwa nie przyznawałem się
do tego, gdyż byłem nerwowo wy
czerpany uczestnictwem przy ekshuma
cji zwtok sióstr de Layęauk. Obecnie

stwierdzam, że ponoszą pełną odpowie
dzialność za zabójstwo Tomaszewskie

go.
0 godz. 14.10 Sąd ogłosił przerwę do

dnia jutrzejszego. Jutro o godz. 9

rano rozprawa zostanie wznowiona'.

tu i w ślad za anulowaniem
zawartych z Holandią porozu
mień konferencjiokrą
głego Stołu"’ upaństwowić wię
ksze towarzystwa żeglugowe,
plantację i kopalpie,

?■.*'

Nowy cios dla polityki

brytyjskiej

Irak popiera Egipt
w jego

politycznych poczynaniach
PARYŻ

Agencja AFP omawiając sta
nowisko Iraku w sprawie

Kanału Sueskiego pieze, że

poparcie udzielone przez rząd
Iraku Egiptowi wywołało po
ważne zaniepokojenie w an
gielskich kolach politycznych.

W Londynie, odmawia się
na razie wszelkich komentarzy
na temat stanowiska Iraku,
twierdząc, że nie otrzymano
dotychczas żadnych oficjal
nych wiadomości z Bagdadu.
Niemniej jednak daję się zau
ważyć pewien niesmak, wywo
łany udzieleniem poparcia
przez Irak rządowi, egips^ię-
mu.

Irak był uważany w Lóndy-
nie za najbardziej wiernego
sojusznika Wielkiej Brytanii
na Bliskim Wschodzie.

przejawem — po pogromach
uczonych w samych Niem
czech, Austrii i Czechosłowa
cji — stała się słynna spra
wa profesorów Uniwersytetu
Jagiellońskiego jesienią 19J9 rit"
ukazał się w mordzie lwów-
skim w całej, obnażonej z ja
kichkolwiek pozorów ohydzie.

Największy z humanistów .

dwudziestoleci^ Tadeusz: Bcy-
Żeleński, profesorowie medy- '■
cyny. Jap Grek — internista,
Tadeusz Ostrowski — wybitny
chirurg z żoną Jadwigą, ssnio- ;

rzy medycyny lwowskiej Ro
man Rencki 4- internista i

spenśjońowany już, ponad 80-
letni ginekolog — Adam Solo-
wij, Witold Nowicki — anato-

mo-patolog. chirurg — Do-
brzaniecki (jedna z pierwszych
udanych operacji mięśnia ser
cowego), Stanisław Progulski
— znany pediatra z synem
Andrzejem i Włodzimierz Sie
radzki—profesor medycyny
sądowej, Adam Cieszyński —

stomatolog światowej sławy
(międzynarodowa nagroda
Mueilera w 1936 r), ; Henryk
Hilarowicz — chirurg, docent

oftalmologii — Jerzy Grze.
dzielski, chirurg — Ruff z śy4
nem i ż°ną, profesorowie: b.
premier Kazimierz Bartel —

znakomity uczony , geometra;
Włodzimierz Stożek z synem,
Ruziewicz i Antoni Łomnicki
— matematycy. Roman Lang*
chmaps de Berier i Kazimierz
Vetularii prawnicy z poli
techniki: Roman Witkiewicz
— profesor maszynoznawstwa,
Kacper Welgel — profesor
miernictwa, Włodzimierz Kru-'
kowski -l profesor
techniki,
wybitny technolog nafty, za
służony
Władysław Wisłocki
inni..;

Trzydzieści sześć
które w kulturze i nauce pol
skiej świeciły jasnym, nie
przemijającym blaskiem. Trzy
dziestu sześciu ludzi poszytych
kulami maszynowych pistole
tów, okrwawionych’, żołdac
kim butem zepchniętych we

wspólny dół na wzgórzach
Wołki. Z wziętych tej. strasznej
nocy pozostał jeden człowiek,
profesor, którego z niemiecka
brzmiące nazwisko osłoniło

przed losem kolegów i przyja
ciół: z jego suchej, wstrząsa
jącej relacji znamy dzieje tej
nocy.

.elektro-
Stanisław Piłat —

dyrektor biblioteki
i jeszcze

nazwisk,

! Jak będą bronić mordercę ?
\ T ak broniony będzie człowiek sto-

J "

jęcy pod tok ciężkim oskarźe-

nietn? Oto jest pytanie, jakie nie
zawodnie zadaje sobie dziś śporo
ludzi, interesujących się tą ciekawą
aferą kryminalną, pytanie, które

Wasz sprawozdawca postawił obu

obrońcom Mazurkiewicza tuż przed
procesem. Rozmawialiśmy późnym,

J letnim wieczorem w kawiarni No-,,
\ worolsktego w krakowskich Sukien-

\ BicaWt, gdzie starzy bywalcy znają
? dobrze niskiego, szczupłego pana, o

?< pewnych siebie ruchach i żywości

\ niezwykłej u dźwigąjąęego dziewiąty
y krzyżyk na barltaćh adwokata.!

J Aż dziwnie pomyśleć, że mecenas

y Hohnokl-Ostrowskj przybywa do PRL
? prosto z' CK z dwudziestoletnim tyl-

J ko pręystaęklem w RP i piępjolet-
J nim w GO. Ofiarowuje mi sdtój.au-’
\ toportret, przedstawiający jego sa-
J mego przed 56 laity, występującego

J po mz pierwszy przed sądem — w

Y tej samej sali, gdzie diziś broni Ma-

Y zurklewiczia. Mówii kwitoclście i: ma

J zwyczaj dyktowani® reporterowi
J swych wypowiedzi — wraz ze zna-

y kami przestankowymi, co — jako
J żywo — nie spotkało mnie od cza-

y sów szkolnych. Brak miejsca nie

J pozwala mi na oddanie pełnego ko-,

y lorytit tego dyktanda,. Mam - nadzieję,
J że przedsmak stylu obrony znajdą
J Czytelnicy w następującym meryto-

y ryczcie ważnym oświadczeniu. W

y związku z pogłoskami', jakoby Ma-

y zurkóewicz chciał podważyć śledz-
?two—. pytam adw. Hofmokla. „Czy

5 zgłosi pan zastrzeżenia przeciw me-
? Mm śleilztwa? Odpowiedź: „For-

J malmie nie jest to przewidziane, nie

y mogę jednak wykluczyć, źe wypo-

y wiem w toku przewodu sąd mój o

J rzeczy, jako te wychowany w epo-

y ce Inslytucjl sędziów śledczych nie

y godzę się w całości tia nowoczesny

y system przekazywania największego
J ciężaru ekeploracjł Kryminalnej

y władzom administracyjnym. Uzna-

cram, ie w obecnym przypadku zmu- y
szony jestem jednak podkreślić pro- A

cyzję | drobiazgowość dochodzenia \

prawdy obiektywnej ze strony Ml- y
licH Obywatelskiej".

46-letni adwokat Władysław Wat- 11

chał jest bardzo wysokim, szczup
łym mężczyzną. Mówi mi. że poprze- (I
ctoiego dnia widział w więzieniu (i
swego klienta, który Jest — jak elę (I
wyraża — „osowiały”. Obaj obroń- (I,
cy podkreślali zresztą w rozmowie (I
kilkakrotaóe rzekomo anormalne za- (i
chowanie się Mazurkiewicza, co po- (i
zwala mi na przewidzenie wniosku, i*

jaki złożę prawdopodobnie dziś na ś

rozprawie przed Sądem Wojewódz- (1
kim w Krakowie. Nie nalegałem na i1

bliższe. przedstawienie mi linii ob- (!
rony, ponieważ adw. Warchał zaslo- f1

nil się — i słusznie — tajesinicę ('
zajyodową. Jakkplwiek nie zgadzam- p

się wcale ż'argumentacją adw. War- t

chata, ale w myśl zasady „wysłu- i:

cbajmy 1 strony przeciwnej" pragnę (
przedstawić jego potępienie prasy. 1

Powiedział mi mianowicie, że wielu i

fudaii mogących dokładniej naświe- r

tlić, działalność Jego klienta — to- f

stało odstraszonych od zgłaszania ł

się i świadczenia właśnie przez pra- f

sę, która — zdaniem obrońcy — nie f.

zostawiła żadnych .wątpliwości od- f

nośnie winy Mązurkiewicża. Wydaje »

mi się, że to:- raczej'dwa trupy od- ć

kopane w garażu żmieolty podejrzę- f
nie w pewność, — ale nie pora te- #

raz na polemikę nad rołą reportu- »

ży kryminalnych. W każdym tarte f

obrońcy tymczasem nie wezwali a

żadnych świadków. Niezawodnie te- J .

raz, gdy czytacie te słowa, na sali J

sądowej w Krakowie linia obrony J

da się odczytać z pierwszych po- (
sunięć mych obu rozmówców, 1

rym przypadłe w udziale biwWie l

z wyboru w największej aferze kry* i

mlnalncj naszych czasów. I

LUCJAN WOLANOWSKI .
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Wojskowi zdobyli dwa punkty
CWKS Kraków - Stal Mielec 3:1
Prymitywnie grająca Stal

Mielec potrafiła do 65 mi
nuty utrzymywać remisowy
wynik 1:1 z przodownikiem II

ligi, który chociaż przeważał
mocno nie mógł zmusić do ka
pitulacji doskonale broniące
go bramkarza gości — Sztu
kę. Również twardo i nazbyt
ostro grająca obrona Stali sta
nowiła silną zaporę dla na
pastników drużyny wojskowej,
toteż zanosiło się na to, że bę
dziemy świadkami dużej nie
spodzianki, jaką byłby wynik
remisowy. Wreszcie jednak
celny strzał Gajdy w 66 mi
nucie mimo rozpaczliwej o-

brony bramkarza mieleckiego
przyniósł wreszcie drugą
bramkę gospodarzom, którzy
od tego czasu zaczęli grać co
raz lepiej i dokładniej, spy
chając całkowicie do defensy
wy jedenastkę gości. Na 17
minut przed końcem meczu

CWKS uzyskał ■jeszcze jedną
bramkę ze strzału Raka.

Do przerwy prowadzenie dla
wojskowych zdobył już w

5 min. Waśniowski, wyrównał
Baran w 15 min. Ż zóspolu
mieleckiego na wyróżnienie
zasługuje jedynie bramkarz —

Sztuka, natomiast ‘

pozostali
zawodnicy prezentują jeszcze
bardzo słaby poziom, nadra
biając braki techniczne ostro
ścią i bezwzględnością w wal.
ce o. piłkę.

CWKS jest jeszcze daleki od ■
fermy wykazywanej na wio
snę, ale należy się spodziewać
iż, krakowianie będą się roz
kręcać z tygodnia na tydzień
i nid powinni już oddać niko
mu prowadzenia w tabeli. W
sobotnim . spotkaniu najlepiej
wypadli Grzywocz, Gajda i
Waśniowski.

Sędziował Ryba (Warszawa).
Widzów 5 tys.

Pozostałe spotkania dru-
goligowe dały następu

jące rozstrzygnięcia: 1 .

rymont Warszawa — CWKS | Zdobyta
Bydgoszcz 1:2,

— Górnik Bytom
0:0, Polonia Bytom — Gór
nik Wałbrzych 2:0, stal
Gdańsk — Górnik Radlin
2:0, Warta Poznań — Spar
ta Lubań 1:2.

Nr 26Rok i. Dodatek „Echa Krakowa**

Garbarnia rozgromiła
poznańskiego Kolejarza
Zaskakujący strzał Bi

zapoczątkował serią
]U awet najzagorzalsi zwolennicy Garbarni nie oczeki-

wali tak wysokiego zwycięstwa swych pupilów nad
Kolejarzem Poznańskim. Drużyna ludwinowska od pierw
szych minut meczu wykazywała wielką wolę zwycię
stwa. z miejsca narzuciła ostre tempo, posiadając pra
wie przez cały okres spotkania przewagę. Dopiero po
uzyskaniu czwartej bramki gospodarze zwolnili grę.

Serię bramek rozpoczął w

szesnastej minucie — Bro-
warski, uzyskując prowadze
nie silnym, zaskakującym
strzałem z 20 m. Zdobycie
bramki dopinguje piłkarzy
Garbarni, którzy przeprowa
dzają ustawiczne ataki ha

l bramkę Konenca, uwieńczone
pięcioma rzutami rożnymi. W
43 min. po rzucie wolnym, bi
tym przez Bieńka, piłkę otrzy
muje Kolasa, skierowuje ją
do Bożka, a ten zdobywa
bramkę. Jeszcze kilka strzałów
na bramkę Kolejarza i pierw
sza połowa kończy się wyni
kiem 2:0.

Po przerwie Kolejarze sta
rają się poprawić nieko

rzystny
"

zyskują

nie została uznana przez sę
dziego. ~

'

bramką
rzutem

Piątku.
'

nopelski
bramkę.
Kolasa,’
bramkę.

Zwycięstwo Garbarni po
zwala z dużą ufnością patrzeć
w, przyszłość
żyny, która

rozgrywkach
daje się być
lidowanym zespołem. Sędzio
wał Aleksandrowicz (Warsza
wa). (m)

Jedna z akcji pod
Kolejarza kończy się
karnym za faul na

Rzut egzekwował Ko-
. zdobywając trzecią

Wynik meczu ustalił

strzelając czwartą

na losy tej dru-

po kryzysie w

wiosennych wy-
obecnie skonso-

dla siebie wynik. U-
nawet w 50 min.W”-* ‘'J UUWCI, W vv

Ma-| bramkę przez Gogolewskiego.
?" ~'J byk jednak w spo-

Naprzód I sób nieprawidłowy i słusznie

*

TIT pozostałych spotkaniach
•’ pierwszoligowych uzyska

no następujące wyniki: CWKS
Warszawa — Lechia Gdańsk

4:0, ŁKS — Gwardia Warsza
wa 3:2, Ruch Chorzów — Gór
nik Zabrze 2:1, Stal Sosno
wiec — Budowlani Opole 4:2.

liga wojewódzka

Otwarcie Spartakiady
Narodów ZSRR

ponad 100 tysięcy widzów
I zgromadziło się 5 bm.

na nowym stadionie im. W.
I. Lenina w Moskwie pod
czas uroczystości otwarcia
Spartakiady Narodów
ZSRR.

W loży honorowej zajęli
miejsca przywódcy
Komunistycznej

Partii
i Rządu

| ZSRR. Udział w otwarciu
| Spartakiady wzięli oficjalni
| goście, przedstawiciele mię-
| dzynarodowych federacji
I sportowych oraz przedsta-
I wiciele władz i organizacji

w

Bramkarz Kolejarza
Poznań — Konenc

akcji.

sfaulowałSzafczyk
Piątka (leży na.zięmi),
za co sędzia słusznie
podyktował rzut

..
- ny.

kar

Walka o górną piłkę
podczas meczu CWKS
Kraków—Stal Mielec. ■ Tabela I ligi

Groźny moment pod
bramką stalówców.

AKS—Craccv:j
1:0 (1:0)
7 asłużone niemniej szczęśłi-
^we zwycięstwo AKS. Cra-
covia nie wykorzystała rzutu
karnego egzekwowanego przez
Kolasę. W meczu tym krako
wianie strzelili wyrównującą'
bramkę jednak sędzia Gorącz-
niak nie uznał jej. Bramkę
dla AKS zdobył — Krawiarz
w 20 min. gry.

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.

12.

CWKS 12 18
Ruch 12 16
Lechia 12 16
Wisła 12 14
ŁKS 12 14
Budowlani 12 12
Stal 12 11
Górnik 12 10

Kolejarz 12 10
Garbarnia 12 8
Gwardia

Bydgoszcz 12 8
Gwardia
Warszawa 12 7

30:9
21:12
16:13
18:9
24:18
22:24
23:26
17:22

9:19
16:21

11:21

10:23

IV ysokie zwycięstwo 8:0
*'• (4:0) nad Kolejarzem
Prokocim odniósł w roz
grywkach ligi wojewódzkiej
Włókniarz Chełmek, umac
niając się na czele tabeli z

dalszą przewagą 3 pkt.
W pozostałych meczach

padły następujące wyniki:
Budowlani Nowa Huta —

Bieżanowianka 1:2 (1:1), Stal
Tarnów — Sparta Dębniki
2:1 (2:0), Unia Oświęcim —

Dąbski 3:0 (2:0), Stal Ży
wiec — Stal Huta im. Le
nina 4:2 (1:1), Stal Kabel —

Unia Żywiec 1:0 (0:0), Tar-
novia — Beskid Andrychów
1:2 (0:1).

Gwardia Bydg.—
Wisła 2:0 (1:0)

II

IV isła w spotkaniu tym gra-
” la szablonowo i raziła po

wolnością. Atak krakowskiej
drużyny zaprzepaścił wiele do
godnych sytuacji podbramko
wych. Bramki dla zwycięzców
zdobyli: Brzeski i Norkowski.
Sędziował Franczykowski, ,

-O-

Rady Wojewódzkie ŁZS I ZS Start

oraz sekcja kolarska WKKF orga
nizują w dniach 12-19 hm. sztafetowy
wyścig kolarski „Dookoła Województwa
Krakowskiego”. Łączna długość trasy
wyścigu wynosi 548 km i jest podzielo
na na. 17 etapów. Udział w wyścigu
mogą wziąć wszyscy kolarze należący
do zrzeszeń sportowych, jak również i

niezrzeszeni. ,

» 1. CWKS
4 Kraków 14 22 22:9

2. Górnik
4 Szomb. 14 18 17:9
4
4 3. Górnik

Radlin 14 18 17:11
4. Cracoyia 14 17 1.5:9

4 5.AKS 14 17 24:15

◄◄ 6. Polonia 14 14 12:14
◄ 7. Stal

Gdańsk 14 13 20:15

4 8. CWKS

Bydgoszcz 14 13 15:15
4 9. Naprzód 14 12 19:20

10. Sparta 14 12 15:26
4 11. Stal Mielec 14 10 14:17
◄ 12. Warta 14 10 9:14
◄ 13. Górnik

Wałbrzych 14 10 12:23
'l 14. Marymont 14 10 12:26

2 tournee

po Pot. Ameryce

Czechosłowacja -

Brazylia 1:0
W niedzielę -rozpoczęła pił

karska reprezentacja Cze
chosłowacji tournee po Po
łudniowej Ameryce. W pierw
szym meczu rozegranym z Bra-'

zylią w Rio de Janeiro Cze
chosłowacja wygrała 1:0 (0:0).
Mecz obserwowało 180.000 wi
dzów. Zwycięską bramkę
strzelił w 53 minucie Morav-

cikj

W finałowym spotkaniu piłkarskim
o Puchar Środkowej Eunopy Va-

sas (Budapeszt) wygrał zdecydowanie z

wiedeńskim Rapidem 9:2 (3:1). Tak

w,ąc Vasas zdobył ostatecznie puchar.
Jak wiadomo w poprzednich dwóch spo
tkaniach finałowych żadna z tych dru
żyn nie uzyskała zwycięstwa. Ostatni

mecz, który oglądało 104 tys. widzów

zebranych na Nep Stadionie stał pod
znakiem zdecydowanej przewagi Wę
grów. Bramki dla drużyny węgierek.ej
zdobyli: Szilagyj 4, Csordas i Raduly po
dwie oraz Teleti. Spotkanie prowadził
CzechuSłowak — Vicek.

W niedzielę podczas odbywających
się na Olimpijskim Stadionie w

Berlinie zawodów lekkoatletycznych
wojsk stacjonujących w NRF — Wil
liams wygrał finał biegu na 100 m, u-

zyskując ponownie czas 10,1 sek. przed
Murchisonem 10,2. W sztafecie 4 x 100

m drużyna USA uzyskała 40,7 sek.

sportowych ponad 25 kra
jów.

Na stadion przybyli ucze
stnicy sztafety gwiaździstej
z meldunkami o osiągnię
ciach sportowców wszyst
kich radzieckich republik.
Przy dźwiękach hymnu na

maszt wznosi się flaga
ZSRR. Przewodu. Komitetu
Kultury Fizycznej i Sportu
przy Radzie Ministrów
ZSRR — M. Romanow do
konuje otwarcia Sparta
kiady.

Po zakończeniu defilady rozpo
czynają się zawody sportowe.

Uwaga widzów kieruje się na bie-

żnię. Tam stają do walki na dys
tansie 10 tys. m najlepsi biegacze.
Zwycięża Włodzimierz Kuc, ■bijąc

należący do niego rekord ZSRR,
uzyskując wspaniały wynik 28.57.8.

Drugi rekord ZSRR pada w szta
fecie 4 x 200 m. Tokariew, Sucha-

riew, Ignatiew i Barteniew uzysku
ją doskonały wynik 1,24.7 (poprze
dni rekord 1,25,0).

Następnie wśród ogłuszających
braw wpadają na stadion zwycięzcy
ostatniego 15 etapu wyścigu kolar
skiego Moskwa-Charków — Kijów
— Mińsk — Moskwa. Etap wygra!

moskwianin Koladow. Przebył on

176,5 km w doskonałym czasie

4.02,10.
Z kolei drużyny piłkarskie Dyna

mo i CDSA stoczyły zacięty pojedy
nek, który zakończy! się remi
sem 2:2. ■

Hiiiit(iłHiHłi!iiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiinmiiiiiniiiin®!fflafiHS

Pięściarze Cracovii zremisowali
ze Stalą Mielec
10:10

J

n obrze rozpoczęli pięściarze
U Cracovii drugą rundę spo
tkań o mistrzostwo II ligi bo
kserskiej, remisując z groźną
drużyną Stali (Mielec) 10:10
Nie wiele brakowało, a byli
byśmy świadkami nawet zwy
cięstwa ambitnych bokserów

biało-czerwonych. Niestety tak
się nie stało, niemniej jednak
wynik jest sprawiedliwy.
D ardzo dobrze pomimo odnię-
ŁJ słonej porażki przez tko.

wypadł Drabik, mający za

przeciwnika kadrowicza SÓ-
czewińskiego. Przez dwie run-

,dy Drabik prowadził prawie
równorzędną walkę, „odgryza
jąc się“ Soczewińskiemu do
brymi kontrami, a dopiero
przypadkowy cios w trzecim
starciu rozstrzygnął walkę.

Drużyna Stali zaprezento
wała się dodatnio fizycznie,
lecz gorzej było z techn.ką, a

zawodnicy Napieralski, Ku
stra, czy Mikowski nie wal
czyli zbyt „czysto". Najład
niejszą ..f niezwykle żywiołową
walkę stoczyli Burzyński z

Mikowskim w wadze piórko
wej.

Turniej koszykówki
mężczyzn w Kairze
III Kairze rozpoczął się mię-
•’ dzynarodowy turniej w

koszykówce mężczyzn. W tur
nieju udział biorą drużyny Pol
ski, Egiptu, Rumunii, Libanu i

Syrii, W inauguracyjnym spot
kaniu Liban zwyciężył Syrię
67:58,

I ny przegrał przez tko w III
1 rundzie z Bielem.

*

Szczęście i przymierze z

naszą zmienną aurą
mieli organizatorzy powyż
szych zawodów, gdyż w wy- i

padku deszczu spotkanie to

musiałoby się odbyć .rów
nież na stadionie, ponieważ
obydwie krakowskie hale

. .. znajdują się obecnie w re
moncie: Wprawdzie órgcftifc'*
zatorzy byli przygótówdiftP
na deszcz mając w -,,zana&
drzu” celtę nad ringiem,
niemniej przy braku pu
bliczności zawody straciły
by na atrakcyjności. Przy
puszczamy, że remont oby
dwu hal sportowych w Kra
kowie,
rychło,
muśieli
spoglądać na barometr. (St)

*

W pozostałych spotkaniach
pięściarskich o mistrzostwo II

ligi uzyskano następujące wy
niki:

Concordia — Pafawag 14:6,
Stal Łabędy — Brda Byd
goszcz 13:7, AZS Poznań —

Wisła Kraków 10:10, Stal Ra
dom — Gwardia Wrocław
13:7, Gwardia Opole — ŁKS
14:6, Gwardia Łódź — Budo-

bidzie zakończony
aby bokserzy nie
z bijącym sercem

IV YNIKI TECHNICZNE (od.
"

wagi muszej do ciężkiej)
przedstawiają się następ,ująco
(na pierwszym miejscu Craco-
via): Brychczyk uległ Rynka-
rowi,. Izbrandt wypunktował
Kłaczyńskiego, Burzyński po
konał wysoko Mikowskiego,
Drabik przegrał przez tko. w

III starciu z Soczewińskim,
Domino po bardzo brzydkiej
walce zwyciężył przez dys
kwalifikację Napieralskiego,
Błąsiak uległ w stosunku dwa-
do remisu Pytlowi, Błasiak II
z powodu nadwagi oddał pun
kty w. o. Nowakowskiemu,
Kamiński II wygrał przez
dyskwalifikację Kustra, Ka
miński I otrzymał w. o. z po
wodu braku przeciwnika, Gór-

Fragment walki Bu
rzyński (Cracouia) —

Mikowski (Stal) pod
czas meczu Cracouia
—Stal Mie’ec).

(Wszystkie zdjęcia
W. Pawłowski).

wlani Warszawa 9:11, Budo
wlani Poznań — Włókniarz
12:8, Stal Stalowa Wola —

Stal Gdańsk 10:10.
*

I LIGA

CWKS Bydgoszcz — Sparta
Bielsko 12:8, Gwardia Warsza
wa — Pogoń Szczecin 13:7,
Prosną Kalisz — CWKS War
szawa 6:14, Gwardia Gdańsk
— Warta Poznań 12:8,
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Meksykańczycy
w Tour d' Europę
s Ho raz pierwszy w orga-
g

* nizowanym w Europie
jj wyścigu wieloetapowym
S startować będą reprezen-
g tanci Meksyku. O kolarzach
g meksykańskich wiemy, iż
S są silni i odnoszą wiele
I sukcesów ale... na terenie
| swego kraju. Skarżyli się
| zresztą na to Francuzi, Bel

gowie i inni Europejczycy,
którzy startowali w wyści
gach dookoła Meksyku,
twierdząc, iż największym
ich wrogiem były ciężkie
warunki klimatyczne i złe
szosy. O tym jaki poziom
reprezentują kolarze Mek
syku przekonamy się
wkrótce podczas wyścigu

Tour d’Europe.

“przed Oiimpia&ą
w AletboMPHc

zawarczą raidowe
of*«vcfcv

XIV Międzynarodowego Raidu Tatrzańskiego

motory
. Raid Tatrzański w obecnej

formie stanowi najtrudniejszą
tego rodzaju imprezę, posiada
duże walory sportowe a po
nadto ma wielkie znaczenie
dla przemysłu motoryzacyj
nego, który korzysta z bogate
go materiału doświadczalnego.

z zeszłorocznego Raidu Tatrzańskiego

o

♦
SM

Trasa Raidu Pro
wadziła często przez
górskie potoki i rze
czki.

rzed kilku zaledwie dnia
mi Spółdzielnia.Usług Roz- T

rywkowych otwarła nad Wisłą *

(przy ujściu Rudawy) wypoży
czalnię kajaków. Oczywiście

11

I eszcze tylko kilka dni
J dzieli nas od rozpoczęcia

wielkiej imprezy motocyklo
wej, jaką będzie XIV Między
narodowy Raid Tatrzański. Już
za kilka dni, (13 bm;) drogi i
polne dróżki Podhala, Beskidu
i Gorców wypełni warkot mo
torów. Tatrzańskie trasy zaro
ją się stukilkudziesięcio-oso-
bową rzeszą motocyklistów,
reprezentujących 8 państw:
ZSRR, CSR, NRD, NRF, Szwe-

obronie 3 miejsca
samą trasą co i wy. Nie. wiem,
czy wiecie już, że także na te
renie wioski olimpijskiej P0-
laby i Węgrzy będą najbliż
szymi sąsiadami. Będziemy
więc mogli również i W Mel
bourne wzajemnie służyć so
bie pomocą, i radiami oraz kon
tynuować węgiersko-polską
przyjaźń sportową.

cję, Norwegię, Rumunię i Pol
skę.

Z roku na rok Raidy Ta
trzańskie stają się coraz

bardziej atrakcyjne, rozgrywa
ne są w coraz liczniejszej obi
sadzie a uczestnicy ich demon
strują lepszy i bardziej udos
konalony sprzęt.

Warto przypomnieć, że po
raz pierwszy w obsadzie mię
dzynarodowej Raid Tatrzański
rozegrany został w ubiegłym
roku. Startowali wówczas mo
tocykliści: ZSRR, Węgier. Buł
garii, NRD i Polski- Obecna
była również grupa obserwa
torów z Chińskiej Republiki
Ludowej. Najlepiej zaprezen
towali się motocykliści ra
dzieccy. Na dobrze przygoto
wanych maszynach IŻ prawie
wszyscy z nich ukończyli raid,
imponując ogromną ambicją
wykazywaną na trasie. Zacięty
pojedynek stoczył wówczas re
prezentant ZSRR — Dzierży-
now z wielokrotnym triumfa
torem raidów — Żurawieckim
(Polska). Obaj motocykliści
zdobyli złote medale. W klasy
fikacji indywidualnej wygrał
nieznaczną ilością punktów po
mocniczych — Żurawiecki.

w niedzielą za miasto...

Zielonym szlakiem

Do /ia)pięknje}szych szlaków tury
stycznych ziemi krakowskiej na

leży niewątpliwie ziielono znakowana
tir»asa łącząca Kraków z Kiźeszówftcaimi

Szlak ten przebiega przez najpiękniej
sze partie lesistego pasma krakowsko-

chrzanowskiego, nie omijając jego
głównych atrakcji turystycznych słyn
nych ruin zamku Tenczyńskiego 1 wspa-

uiałego, wapiennego wąwozu w Mniko-

wie.-

została

repre-

Igrzysk
orienta-
nie są

Zagraniczni dziennikarze
obserwować będą
Raid Tatrzański

Iegoroczny Raid Tatrzański
obserwować będzie kilku

dziennikarzy zagranicznych.
Dotychczas zapowiedzieli swój
przyjazd red. Nils- Still („Der
Morgen"), red. Lehman („Das
Kraftrad"), red. Tuma („Svet
Motoru") i red. Ruzicka z

Czechosłowacji. Największe
pismo motocyklowe „The Mo
tor Cycle" zaplanowało spec
jalny fotoreportaż z. XIV Mię
dzynarodowego Raidu Ta
trzańskiego,
hmmmmmm’

S-
zlak zaczyna się na ostatnim przy
stanku tramwajowym na Salwato

ra*. Biegnie zboczami Kopca Kościusz
ki, przez Lasek Wolski prowadząc w

pobliże starego fortu austriackiego na

Bielanach. Od fortu schodzimy do wsi

Cholerzyn, skąd draga do Murkowa.

Przeszedłszy wieś stajemy u wylotu
Słynnego z piękności wąwozu Matkow
skiego (ze Salwatora 15 km). Jest to

l-kilometrowy kanion wapienny o ścia
nach utworzonych przez fantastyczne
wymodelowane skały. Płaskim dnem wą
wozu płynie potok Samka. Na jednej ze

skat wąwozu oglądamy''malowidło po
chodzące z II poł. XIX w.

Zwiedziwszy wąwóz idziemy dalej
zwakami zielonymi, które prowadzą

doliiną Sanktii. Po 6 km. od Mnikowa

s-kięcamy przy leśniczówce „Kopce” w

las i 7-kilometrową drogą leśną do
chodzimy do- podnóża wzgórza (wys.
403 m), n>a którym wznoszą się ruiśny
zamku Tenczyńskiego. (Uwaga: znaki

zielone skręcają tu do Krzeszowic, do

ruiim podchodzimy kierując się znakami

białymi i żółtymi).

Rudny Tenczynika uznane za zabytek
kultury narodowej powszechnie uważa
ne są za jedno z najpiękndejązych kraj
obrazowo miejsc ziemi krakowskiej.

Po zwiedzeniu ruin (oprowadza
nich mieszkający w pobłiskim Rudnie

kustosz) dochodzimy znów do szlaku

zielonego i idziemy nim w stronę Krze
szowic. Po 4 km mijamy ładny staw

zwany Wrońskim, wychodzimy z lasu i

przeszedłszy wieś Tenczynek kończymy
urozmaiconą wycieczkę przy stacji ko
lejowej Krzeszowice. Długość opisanej
trasy 34 km.

Motocykliści są
przesądni... U-
ważają np., że
dotknięcie ko
lana przystoj
nej kobiety
przynosi szczę

ście!

◄-

Jeden z zawo
dników radzie
ckich na trasie
Raidu Tatrzań

skiego.

Węgrzy myślą o
w RURktacji
zespołowej
Przewodniczący Komitetu O-

limpijskiego Węgier — dr
Mezo, nie należy do kategorii
działaczy lubiących bawić się
w wyrocznię. Toteż powścią
gliwie odpowiada na pytania
dotyczące szans

'

sportowców
węgierskich w zbliżającej się
Olimpiadzie.

— Zasadniczo celem naszym
fest obronienie trzeciej loka
ty w nieoficjalnej punktacji
zespołowej, jaką uzyskaliśmy
podczas Igrzysk w Helsin
kach — mówi dr Mezo. — Nie
będzie to łatwe, gdyż sport w

wielu krajach poczynił wiel
kie postępy, no i oczywiście ze

względu na koszty podróży do
.^Ąystralii będziemy musieli

wysłać tam znacznie, mniejszą
liczebnie ekipę w porównaniu
Z tą, która reprezentowała Wę-

gry na Olimpiadzie w 1952 r.

Niemniej jednak obok „ruty
niarzy" wyślemy do Melbour
ne wielu młodych zawodni
ków, na których w pełni liczyć
będziemy... w 1960 r. w Rzy
mie. Metoda ; ta bynajmniej
nie jest zła, gdyż np. tak było
przed Czterema laty w Helsin
kach właśnie z Iharosem. W
walce o trzecie miejsce w

punktacji zespołowej za naj
poważniejszych naszych prze
ciwników uważam Australię,
wspólną reprezentację Niemiec
i Japonię.

— Czy ustalona już
ostatecznie olimpijska
zentacja Węgier?

— Organizatorom
podaliśmy już cyfry
cyjne, ale oczywiście
one wiążąco na „sto procent".
Ostateczny skład ekipy usta
lony zostanie dopiero w pierw
szych dniach października.
Wtedy zadecydujemy, czy np.
do Melbourne pojadą nasi pił- jD
karze, którzy co prawda w 1*
Helsinkach zdobyli złoty me- ż

dal, ale obecnie przechodzą po- ś
ważny kryzys formy. Nato-i
miast już dziś wiemy, że wła- ę ~_ _

śnie z powodu kryzysu Jakj Czynnie" posiadają własnego
w obecnej chwili przeżywa X sprzętu’—jest znikoma i nie
boks węgierski, pięściarstwo i pozwala nawet na zorganizo-
nasze na Igrzyskach reprezen- iwanie spływów dla większej
tować będzie jedynie Laszlo i Grupy ludzi. •_ ,

Papp. Sportowcy nasi w ńaj- ś 7es^ . dopiero początek,
bliższym. czasie startować bę- Tlie orzekajmy W przy-

, ■.. —

. . Aisżłym sezonie z pewnością fca-
dą w wielu poważnych impre- śjak<w będzie więcej.
Zach m:ędzynarodowyćh. Wv-J Trudno natomiast nie narze-

n!ki w nich uzyskane zadecy- ykać na ilość i-jakość namiotów,
dują o ewentualnym starcie ? którymi dysponuje Spółdzielnia

’• olimp'jskim. j Usług Rozrywkowych przy pl.
~ ,?ipa ,węg!erSka r życie konwen-

cdleci go Melbourne. ?cjj turystycznej udostępnłają-
r- W tym samym czasie, có i«e3 ^eny po drugiej

. ,, . ■ k i stronie Tatr — znacznie wzro-i po.ska tzn. w j sta nt>ść wyciecaek. z UWagi
dniach listopada. Lecimy tąrna przeładowanie schronisk w

_

i czechosłowackim pasie“

j stycznym wycieczki chętnie
Skorzystałyby z namiotów. Ale

■’i gdzie je; wypożyczyć? Te, któ-
Jrymi dysponuje wypożyczalnia
j dostępne są tylko dla niewiel-
i kiej grupy ludzi — tymczasem■-1 turystyka masowia Uczy ich

Ij już dzisiaj tysiące. -

MUZEUM NIEUŻYTKÓW
uż obok kortu tenisowego
Koła Sportowego Dyrekcji

Okręgowej Kolei Państwowej
___

mieści się ogrodzony zewsząd
ich ilość w porównaniu z ama- wysokim płotem obszerny pU-
torami turystyki wodnej, któ-

Skaliste drogi gór
skie wcale nie ułat
wiają zawodnikom
jazdy. Raid jest nie
zwykle trudnym eg?
zaminem dla motocy
klistów.

SpO

sty plac- Jest to ogródek jor-
danowski przeznaczony dla
dzieci pracowników DOKP.

Nie mamy absolutnie nic
„naprzeciw", aby w naszymś
mieście było jak najwięcej o- »

w wymienionym wypadku mu-^wa/ą piace nad pwfektem

simy poddać w wątpliwość ce-i
lowość takiego ogródka. Już > »śwdAa (O SttlUlKMem
sam widok zaopuszezonego i#
niezagospodarowanego placu i T wórca projektu Stadionu
wskazuje na to, że coś z tymi

'

Dziesięciolecia prof. Hry-
ogródkiem jest nie w porząd- i niewiecki ukończył już pracę
ku. . , # nad założeniami projektu na

I rzeczywiście. Panuje 1 tu i ośrodek sportowy GKKF w

przez cały dzień głucha cisza, i Zakopanem. Prócz prof. Hry-
Jak wykazała praktyką, jest i niewieckiego założenia projek-
on prawie zupełnie niewyko- i tu wykonały także pracownie
rzystywany. natomiast istnie-i Miastoprojektów w Krakowie
jące obok koło sportowe przy i i Zakopanem. Podczas, gdy

tury- DOKP „dusi się" z braku szer-i dwa ostatnie projekty sąopar-
szej przestrzeni życiowej. Czyi te na wzorach góralskich, prof.
nie lipiej więc przekształcić to i Hryniewiecki wykonał swój
muzeum nieużytków grunto- i projekt w stylu najnowocześ-
wych na boiska do siatkówki i niejszym. O tym która z prac
i koszykówki, których właśnie * zostanie przyjęta zadecyduje
„Kolejarz" nie ma gdzie wy- i na specjalnym posiedzeniu ko-
budować? 5 misja Głównego Komitetu Ur-

CYRULIK J banistyki w dniu 28 bm.

Inwestycja ośrodka sporto
wego w Zakopanem ma być

rozpoczęta w 1957 r-, a ukoń
czona w 1960. Ośrodek obejmu
je internat na 200 osób, halę
gimnastyczną, kryty basen pły
wacki, Zostaną także przebu
dowane główne trybuny na

Dużej Krokwi. Wykonane zo
staną one z betonu i kamienia
i będą mogły pomieścić ok. 30
tys. widzów. Zostanie zainsta
lowany także elektryczny wy
ciąg narciarski. Przy istnieją
cym obecnie w Zakopanem bo
isku piłkarskim wybudowany
zostanie domek klubowy oraz

korty tenisowe z trybunami na

5 tys. widzów.

Rózgi
Olimpijskich

Igrzyskach
ił, a Igrzyskach , Olimpij-
i • skich w starożytnej Gre
cji jedynym początkowo,
rodzajem zawodów był bied
na krótki dystans,, to zna
czy na jedfno okrążenie sta
dionu (ok. 200 m). Imię
zwycięzcy wypisywało się
na honorowej tablicy, po
czynając już od 116 raku

naszej ery.
Interesującą ciekawostką

z owych czasów było to, ż®

biegacz, który „wyrwał się
przed sygnałem startowym,
otrzymywał... rózgi. Dopie-
ro po odbyciu tej chłosty
mógł startować po raZ

drugi.
'

g
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«©ł>aca;yćM. do rzadkiego u nas typu
Ve.., . wszechstronnej literackiej ga-

...w Pałacu Sztuki nową wy- wędy o krainie, z którą pi-
stawę plastycaią, na której taarz zżył się niezwykle blisko

w wieloletniej, Wielbkrotnie

ponawianej znajomóści. Szla
ki wędrówek Jana Wiktora

przez ziemię sądecką i prze
łom pieniński biegną nie tyl
ko wszerz i wzdłuż tego ma
lowniczego. pełnego uroków

regionu, sięgają one również
niejako w głąb: do bogatej
przeszłości tych ziem.

Ta literacką monografia
jednego z najbardziej barw
nych zakątków naszej ziemi

ojczystej łączy w sobie aneg
dotę historyczną z obserwa
cjami etnograficznymi, stu
dia obyczajowe z opisami za
bytków sztuki, sylwetki mie
szkańców tych ziem z wę
drówką po bogatym świecić

górskiej przyrody.
Książka bardzo bogata ilu

strowana ciekawymi, trafnie

dobranymi zdjęciami fotogra
ficznymi.

wystawione będą ciekawe pra
ce ucznia prof. Szukalskiego_
M. Konarskiego oraz obrazy
braci A. i T. Waśkowskich.

.. .w Nowej vHucie do dnia
8 b. m. występy reprezenta
cyjnego cyrku rumuńskiego
które odbywać się będą dwa

razy dziennie o godz. 16.30 i
20 (koło Wesołego Miastecz
ka).

usłyszeć...
... 9. bm. w programie lo

kalnym Krakowskiej Rozgłośni
Polskiego Radia o godz. 18

rozmowę z dyrektorem teatru
W Nowej Hucie — Krystyną
Skuszanką o paryskim teatrze

pantomlmicznym. Rozmowę
przeprowadzi Alina Zakulska.
, ... 12 bm. w' programie I

o godz. 8.10 audycję słowno-

muzyczną pt. „Wieś tańczy i

śpiewa" w wykonaniu zespo
łu regionalnego z Podegrodzia
(pow. Nowy Sącz) pod dy
rekcją Kazimierza Głucy.
Audycję opracował Stanisław
Chruślicki.

przeczytać...
. ... wydaną przez Wydaw
nictwo Literackie książkę Ja
na Wiktora „Pieniny i ziemia
•ądeoka". Książka ta , należy

Zły przykład idzie z góry

Uwaga milusińscy!!!
Już niebawem rozpocznie swój żywot

teatrzyk kukiełkowy „Tyci-Tyci"

i można

<■

Waty on na/BetS&wie S kęg
go zainstalować w... mieszkaniu

▼

Murzynek nie
jest jeszcze za
angażowany do
teatrzyku. Mo
że któryś z li
teratów da mu

jakąś rolę w

kukiełkowej
bajce?

lu
po-
coś
ów

Smiercieneśne gazy
nad Toronto

1U admierna ilość samocho-
dów w mieście stwarza

niebezpieczną dla życia • ludz
kiego sytuację. Ulatniające się
rurą wydechową gazy potra
fią zanieczyścić powietrze do
tego stopnia, że człowiek móże
się rozchorować, a nawet u-

tnrzeć" — oświadczył w Mon
treal (Kanada) prof. torontoń-
skiego.uniwersytetu E. A. Al-
Icut.

’ ,....'■
Przemawiając następnie na

zebraniu członków stowarzy
szeń. inżynierów prof. Allcut
oznajmił, że w okresie od 19
kwietnia do 28 lipca 1555 r.

specjalne aparaty do badania
Zanieczyszczeń w powietrzu,
zainstalowane w mieście To
ronto, wykazały nadmierną i
niebezpieczną dla zdrowia za
wartość szkodliwego gazu so-

diurn diezide.
W mieście, w którym jest o-

koto 500 tys. samochodów, zu
żywa się przeciętnie milion
galonów benzyny dziennie, co

wytwarza tysiąc milionów stóp
sześciennych śmiercionośnych
gazów. Gazy te zazwyczaj roz
cieńczają się w atmosferze, a-

le podczas zamglenia Wiszą
nad miastem i stanowią po-,
ważne niebezpieczeństwo dla
zdrowia,

U nas, niestety, nie mamy
jeszcze tego rodzaju zmart
wień. (ai)

ziwnymi drogami chodzi sprawiedliwość lokalowa
i to — co gorsze — w jej najwyższej na terenie na
szego województwa instancji — Wojewódzkiej Ko

misji Lokalowej... Precedensy zastosowane przez WKL
w ostatnich czasach są już nie tylko dziwne, ale wręcz
zastraszające! Co będzie jeśli takie orzeczenia żaczną za
padać dalej? Zresztą — osądźcie sami...

Przykład 1: Wspólną kuch
nię w mieszkaniu przy ul.

Wawrzyńca 41/5 zajmowanym
przez trzy rodziny, jeden z lo
katorów ob. T. B . zastawił sa
mowolnie meblami uniemożli
wiając w ten sposób korzysta
nie z niej innym współlokato-
rom, Sprawa
terunkowej
Już rok temu
ła bezsporne

trafiła do kwa-
sprawiedliwości.
MKL stwierdzi-

. ....... .... . . prąWo .. wążyst-;
kich lokatęrów mieszkania do

Używania kuchni a. WKL de
cyzję tę zatwierdziła. Ale, po
kilku miesiącach WKL wzna
wia nagle postępowanie („wy
szło na jaw, że ob. T. B ./jest

tchory na gruźlicę") 1 wbrew

opinii ‘Wydziału
' Zdrowia i

zdrowemu rozsądkowi zmienia
raz jeszcze drugą decyzję
MKL odbierając wszystkim 7
osobom z trzech rodzin, zaj
mujących wspólne mieszkanie,
prawo do korzystania z kuch
ni ha rzecz ob. T.B. twierdząc,
że od dziś dnia przestoje Ona
już być kuchnią, a staje się o-

sobną izbą przeznaczoną dla
ob. T .B., „ponieważ
na gruźlicę"!

Cóż za genialne
nie! Precedens

Przykład 2: Bardzo dobrze
o Wydziale Kwaterunkowym
i Miejskiej Komisji Lokalowej
świadczy szybkie i sprawne
załatwienie, wniosku o przy

jest chory

roZwiąza-
kapitalny!

dział mieszkania dla ob. K . N .

— świeżo przybyłego do kraju
repatrianta z ZSRR i jegó ro
dziny. Wydz. Kwaterunkowy
przyznał mu w dniu .18 stycz
nia br. pokój przy ulicy
Szlak 10/1 zajęty, bezprawnie
przez kogoś innego, co za
twierdziła MKL już w dniu
7. marca' a WKL również za
twierdziła tę decyzję — 13
kwietnia. Tymczasem w ostat
nim dniu przed terminem eks
misji... WKL wstrzymuje jej
wykonanie bez uzasadnienia’i:
bez prawnej" podstawy! Mimo
upływu od tego dnia 3 miesię
cy sprawa „umarła". Dlacze
go? Repatriant ob. K . Ń . tak

serdecznie, „witany na granicy
i -tak „dziwnie"j (oględnie mó
wiąc) potraktowany przez
WKL. tuła się wraz z rodziną
po obcych kątach. !

Powstaje pytanie, cZy to ja
kiś zdumiewający brak zna
jomości przepisów prawnych,
czy też niefrasobliwość i lek
komyślność w ich_ stosowaniu

kieruje poczynaniami urzędni
ków WKL? Niedobrze, że taki

zły przykład daje właśnie
WKL powołana na naszym te
renie do sprawowania funkcji
nadzorczych w. stosunku do

wszystkich pozostałych instan
cji kwaterunkowych. A pre
cedensy — bardzo niebez
pieczne! (Wł.)

Bidowlsko
teatralne

jest niewątpliwie jed
ną z najpopularniej
szych form rozrywki

kulturalnej w mieście, obliczo
ną na udział masowego widza.
Ale nie tylko dorośli mają
swój teatr . i znajdują przy
jemność w oglądaniu — do
brego oczywiście — spektaklu.
Sugestia widowiska teatralne
go jest szczególnie silna u

dzieci przy odpowiednio do
branym do ich wieku reper
tuarze. Żeby się o tym przeko
nać wystarczy pójść do Tea
tru Młodego Widza na pro
gram przeznaczony dla naj
młodszych, albo jeszcze lepiej
do „Groteski" i obserwować

bodaj przez moment to wielkie
skupienie i nieskrępowane
odruchy zachwytu malujące
się na twarzach dzieci pochło
niętych bez reszty tym co się
dzieje na scenie.

najdalej z końcem sier-
teatr kukiełek pod na-

„Tyci-Tyci" rozpocznie
żywot. Waży on zaledwie

A czy może istnieć jeszcze ja
kaś inna forma dziecięcego
teatru?

Spółdzielnia Pracy „Sceno-
technika" w Krakowie — je
dyna zresztą tego typu spół
dzielnia na terenie Polski —

trudni się budową, montażem

i remontem urządzeń scenicz
nych i w zasadzie tylko tyle
ma z teatrem wspólnego. Oka
zało się jednak, że zespół
dzi, którzy tam pracują,
trafi zdobyć się jeszcze na

więcej. Jak więc wygląda
tajemniczy projekt nowator
skiego teatru dla dzieci obsłu
giwanego przez dzieci?

Właściwie to już nie jest
projekt, a mówić należy raczej
o jego realizacji, gdyż nieba
wem

pnia
zwą

swój
5 kg i mieści się w jednym
dużym pudle. Możemy już
także w przybliżeniu określić

jego cenę, która wyniesie nie
wiele ponad 100 zł.

Zaskoczyły was zapewne te

określenia, gdyż przez cały
czas mówimy poważnie o tea
trze. Przecież to jakaś dziecię
ca zabawka. Czyż można pod
ciągać ją ,do rangi nowator
skich wydarzeń artystycznych
w. naszym życiu? Ale jeszcze
chwilę cierpliwości, — osądzi
cie to sami po zapoznaniu się
ze wszystkimi szczegółami.

NAJMŁODSI REŻYSERZY

„TEATR ZA 100 ZŁ" ó

Mówimy tu o Teatrze Lalek
dla dzieci organizowanym i

prowadzonym przez dorosłych.

t
Ii

Teatrzyk kukiełkowy „Tyci-
Tyci", będzie można zainstalo
wać w każdym mieszkaniu, u-

stawiając go na stole. Posiada
on tzw. okno sceniczne, w któ
rym z powodzeniem zmieścić

się może kilka naraz kukiełek,
ma rozsuwaną na boki kurty
nę j przestronne zaplecze na

dekoracje i potrzebne rekwi
zyty. Jest-i horyzont z koloro
wej gazy i kulisy, a oświetle
nie można łatwo zmontować
metodą gospodarczą, używając
do tego celu lampy stołowej
i kolorowego celofanu,

A teraz sprawa najważniej
sza: — repertuar i realizacja
widowiska. Każdy spektakl
mieścić się będzie w osobnym
pudle i składać — z kompletu
kukiełek występujących w da
nej bajce, odpowiednich re
kwizytów no i tekstu z obja
śnieniem technicznym. Sceno
grafem, narratorem i reżyse
rem musi już być sam „wła
ściciel" tego teatru,
dziecko w

nym lub

pierwszych
stawowej.

Bądźcie pewni, że aby
tworzyć akcję poznanej
ki dziecku z pewnością nie
braknie wyobraźni i-fantazji.
Nie chodzi tu zresztą o tech
nikę artystycznego rzemiosła,
ale o stworzenie iluzji teatru,
potrzebnej do rozbudzenia w

dziecku zamiłowań artystycz
nych, do wyrażenia oszczęd
nymi lecz sugestywnymi środ
kami jego doznań i wzruszeń.
Dziecko mą możność rozegrać
samo losy swoich ulubionych
bohaterów, wykazać i rozwi
jać swoje twórcze zdolności
literackie i aktorskie. Jegó
inicjatywa przy obsługiwaniu
nieskomplikowanej sceny i

przeprowadzenie akcji za po
mocą kukiełek i rekwizytów
to szczególnie ważny moment

pedagogiczny’
"

w umysłowym,
rozwoju dziecka. .

• •■«. -.Stal y.

WKRÓTCE PREMIERA

a vzię<!
wieku przedszkol-
uczęszczające
klas szkoły

do

pod-

od-

baj-

się
żo

Zmorzył mnie ciężki, gorący sen be® słów. Leżałem
tak pobity, jak zraniona toporem kłoda drzewa.

V.

Rabo zbudziłem się późno. W domu dawno już wszys
cy byli na nogach. Zerwałem się. Pokój wypełniony
był słońcem. Przez otwarte drzwi łazienki widziałem

ojca, który mył zęby i od czasu do czasu bulgotał
wodą pluc-ząc gardło.

Zaraz przypadł do mnie brat.
'— Wiesz, widziiiałem czołgi. Domy się trzęsły jak

jechały. >

Nie mogłem znaleźć buta. Schyliłem się pod łóżko,
ale i; tam nie znalazłem. Brat stal nade mną.

.

— A dużo tych czołgów było ł
— Dwa!

But leżał pod szafą. Diabli wiedzą skąd tam

wziął. Pobiegłem do skrzynki na listy. Myśłałem,
znajdę w niej powołanie do wojska. Wyjąłem tylko
rachunek ża elektryczność. Byłem trochę zawiedziony.

Nie mogłem doczekać się na śniadanie, które matka

odgrzewała w kuchni. W łazience nie zabawiłem długo.
Siedziałem przy stole kręcąc kulki z Chleba. Ojciec
przyglądał mi się w odbiciu lustra przed którym wiązał
krawat. Wiedziałem już ,co mam robić. Dostałem aż

gęsiej skórki na myśl o tym po mnie czeka. Kawę
piłem wielkimi łykami, mimo że parzyła ma usta,

— Zjedz ©oś — napominała matka, która przysiadła
na' brzeżku krzesła 1 patrzyła na mnie smutnymi ocza-

’ mi. W ogóle matka byłą smutna. Mało mówiła i tylko
patrzyła na naę dłużej niż zwykle, jakby ehciała za
pamiętać nasze, twarze i oczy.

Brat podbiegi do niej i wziął ją za rękę.
— Mamo. Już mamusia przestanie się chwalić woj

ną. Ja też będę mógł teraz mówić jak to było przed
wojną. Takie, o takie duże były bułki i jakie tanie —

pokazywał niewielkimi rękami. Szczeniak był przemą-
drżały i należałoby mu czasem przetrzepać skórę,

Tadeusz Kwiatkowski

Łatwo już teraz odnaleźć za
sadniczą linię pomiędzy tea
trem lalki a domowym tea
trzykiem kukiełek,
dzieci idą do teatru

przychodzi do nich,
najbardziej żywy, i
wy. Są równocześnie jego ak
torami i widzami. W ich wyo
braźni akcja, którą rozgrywa
ją jest pełnym, głębokim prze
życiem jej treści. Mówimy o

tym śmiało, gdyż z Teatrzy
kiem „Tyci-Tyci" dokonano

już w tym względzie kilku

eksperymentów. Dzieci szale
nie żywo reagowały ną zade
monstrowane
kukiełkowe i

pomysłowością
akcję znanych
pozwolono swobodnie mane
wrować kukiełkami i ustawiać

„ __ .________ ________ , rekwizyty. Organizacja tego
i teatrzyku ze strony .iego ini-

Odłożyłean łyżeczkę. Po chwili machinalnie znowu ude- icjatora: Spółdzielni Pracy
rzyłem. g „Scenotechnika" w Krakowie

Ojciec zerwał się z krzesła i powiedział podniesdo- śnie była łatwa i trwała blisko

nym głosem. śdwa lata. W trakcie poszuki-
— Przestań, do ditabłś! śwań stworzono aż 8 prototy-
Naweę matka nie ujęła się za mną. Miałem żal dorpów tej sceny i kilkanaście

ojca, że innie nie rozumiał. Denerwowała go łyżeczka, r prototypów lalek. Po zatwier-
a mnie denerwował po stokroć więcej cały świat, cała rdzeniu tego projektu przez In-

sytuacja w jakiej się znajdowałem, mój ciężki los. fstytut Pedagogiki przy Mini-
Prze® zamknięte okna posłyszeliśmy głuche buczenie J sterstwie Oświaty oraz Cen-

samolotów. Zrobiła się naraz - wielka Cisza. Takiej ciszy ftrąlny Dom Twórczości Ludo-,
jeszcze w naszym ,domu nie było. Samoloty przeleciały J we.i trzeba, było podołać sze-

1 buczenie ustało. Brait przekręcał taster radia. Nie-froko zakrojonej pracy: — na-

wielkie okienko zaczęło się jarzyć ciepłym- różowym J wiązać kontakt z literatami,
światłem. Ze skrzynki rosły słowa, najpierw niewyraż- \ grafikami, plastykami, zająć
ne, później coraz mocniejsze i bardziej krzykliwe. Jsię akcją wydawniczą tekstów,

„Wir' sind beet-rebt, dureh unsere Waffentait all‘ die a wreszcie samą produkcją tych
Missverst8.ndniisse und das Unrecht, welchee die Meaisch-' rnlninfnrAorwrb faałrAw

heit der Grossdeutschen Nation angetan hat, auszu-

gleichen mit unseren Fahnen'*,..
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Uwaga, uwaga — nasz kuki elkowy teatrzyk „Tyci-Tyci"
rozpoczyna inauguracyjną premierę!

(17)

tS& uynajęcics^
bez słowa.

przykrości

Po chwili

Ojciec pocałował matkę w czoło i wyszedł
Połykałem ostatek Chleba nie chcąc czynić
matce.

Tymczasem odezwały się syreny fabryczne,
dozorca zaczął uderzać żelaznym prętem w szynę zawie
szoną na drzewie. rosnącym na podwórzu.

Wróeił ojciec. Nie zdołał wyjść na ulicę. Matka, rzu
ciła •się do okien by szczelnie je
Wnętrzne 'zalepiliśmy już tydzień
przenikliwym papierem. Ciemność

Siedzieliśmy jak zaklęci. Znowu,
Przylecieli. Wojna trwa, a ja siedzę w domu■i nawet
nie wolno mi wyjść na ulicę. Miałem dość domu, gro
bowego. nastroju, milczenia ojca' i przeraźliwie smutnej
matki. Wszystko kipŁało we mnie. Z trudem pokony
wałem , w sobie chęć powiedzenia im o tym. Ciągnęło
mnie tam, na pola gdzie ważyły się nasze losy. W do
mu, w mieściie. byłem niczym, maminsynkiem, kimś kto
musiał podporządkować się każdemu przepisowi prze
widzianemu dla cywilów. . Cierpiałem. Bałem się, że

wojna zakończy się przedwcześnie bez mego udziału.
Balem clę, że z godziny na godzinę tracę swą życiową
szansę przez własny brak inicjatywy. Musiałem wyjść
naprzeciw wojnie, stanąć z nią oko w oko.

Siedziałem przy stole i uderzałem łyżeczka o brzeg
ępodecżka.
-;Sr BtaóMś B usłyszałem głos ojea,

zamknąć^ Okna we-

temu. ezamym, nie-
zaległa miieszikande.

pomyślałem, znowu.

Tutaj ni®
lecz teatr
teatr jak
prawdzi-

im widowisko
z niesłychaną

improwizowały
bajek, gdy im

i miniaturowych teatrów.

(! W chwili obecnej oddano do

(•realizacji pierwszą sztukę dla
Ojoieo porwał się jak oszalały, potknął się o krzesło, ś tego teatrzyku pt. „Miała ba-

Pbuleńka kozła rogatego" Ma-
Irrii Kownackiej. W przygoto

waniu jest już bajką o panu
Twardowskim. Reszta sztuk,
zależy już od inwencji samych
literatów i plastyków. Wypa
da nam tutaj zaapelować, aby
dostarczyli ich jak najwięcej,
bowiem już od września licz
ne kadry najmłodszych „dy
rektorów, reżyserów i sceno
grafów" domowych teatrzy
ków „Tyci-Tyci" z niecierpli
wością oczekiwać będą swoich
teatrów.

KRAM Karnowski

ehciiał dotrzeć do radia. Krzyczał machając rękami.
— Rany Boski©, tam w górzo ona mordują nas, a my

tu ich...
Brat wyłączył w porę aparat. Zaległa snowu cisza.
— Boże, Boże — szepnęła matka.
— Tatusiu, niech stlę tatuś nie boi — powiedział na

raz brat zduszonym głosom.
Ojciec dotarł do brata, objął go ramieniem.
— Boję się synku, dziwnie się czegoś boję.
— Przecież tatuś jest s nami -w brat rozpłakał się

n,a całego.
— Mały jesteś, ale ty się nie boisz! Wiem o tym-

Jesteś zuch.
— Tak — zanosił się płaczem — jestem zuch żołnierz.
— Wielki żołnierz — dodała matka przełykając łzy.
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Dominika, Jakuba

Czytelnictwo stale wzrasta...

remanenty Domu Książki— ! COCWj€4H€D¥
mu mi

IiOW/1

Tędy droga
Słoneczniej i weselej zrobiło

się na ul. W istnej odkąd po
malowano na jasny kolor e-

lewację
Powsze
chnego
Domu

Towaro
wego.
Swoje
„trzy

grosze
'reszty" do' odświeżonego na
stroju PDT ,i okolic dodała je
dna ż uroczych ekspedientek
stwierdzając, że: gdyby jesz
cze P, T. klienci zechcieli
wchodzić wejściem a wycho
dzić wyjściem — obyłoby się
bez zatorów i zatargów na

głównej klatce schodowej.
Odgadłby mięć jeden z kło

potów— i narzekanie można
by skupić Wyłącznie na bra
kach w zaopatrzeniu, (t)

Gzekamy na

rehabilitację
7 7 lica Topolowa dzieli się

jeszcze bardziej
1/ raków posiada bardzo stare
*'■tradycje bibliograficzne.
Dość wymienić największe
dziś w Polsce a znane szeroko
na świecie cenne zbiory Bi
blioteki Jagiellońskiej. Rów
nież Miejska Biblioteka Pu
bliczna, która rozpoczęła swą
działalność przed 10 laty, roz
porządzając skromnym księ
gozbiorem, obejmującym 4500
tomów urosła dziś do jednej
z najzasobniejszych w kraju
i po połączeniu z Wojewódzką
Biblioteką liczy około 180 tys.
tomów. Po objęciu w r. 1950

nowego lokalu przy ul. Brac
kiej 12 rozszerzyła ona znacz
nie swe agendy, uruchomiła

czytelnie i zorganizowała gę
stą sieć placówek terenowych.

. W ub. roku Miejska Biblio
teka Publiczna miała w, swym
rejestrze 28 tys. czytelników,
udostępniając im ponad 600

tys, tomów. Dużym osiągnię
ciem w dziedzinie upowszech
nienia czytelnictwa jest pozy
skanie 5500 Czytelników w

Nowej Hucie.

Mimo tak znacznych wyni
ków Miejska Biblioteka Pu
bliczna w Krakowie nie jest
w stanie obsłużyć wszystkich,
którzy chcieliiby korzystać z

jej zbiorów. Zachodzi więc ko
nieczność budowy nowoczes
nego gmachu dla Biblioteki'
Centralnej, a równocześnie

....... ...... . Ina
•— dwie wyraźne części. Jed
ną, asfaltowaną, w upalne dnie

skrupiają systematycznie po
lewaczki MPO. Druga nato
miast ma zwykłą, bitą na
wierzchnię i, mimo unoszą
cych się tam tumanów kurzu,
nigdy nie jest przez polewacz
ki odwiedzana...

Lato jeszcze trwa — MPO
ma więc wszelkie szanse na

rehabilitację!... (wł)
L§wao-
lWVYYYYYYYVYYYY

MK ycfeczfror
młodzieży z Lipska

przybyła do Krakowa
W dniu wczorajszym przy

była do Krakowa 10-osobowa

wycieczka uczniów szkół łącz
ności z Lipska. Zostali oni za
proszeni przez kierownictwo

szkół łączności w Polsce.

Młodzi goście zabawią w

naszym kraju przez dwa tygo
dni i w czasie pobytu swego
zwiedzą Kraków, Wieliczkę,
Sopot, Łebę i Warszawę.

Wycieczce towarzyszy nasza

młodzież pod opieką inż. M.

Pyki z Zarządu Szkolnictwa
• Zawodowego Ministerstwa Łą

czności,

Studenci

z Weimaru i Lipska
przybędą do Krakowa
W dniu 15 sierpnia na za

proszenie studentów
Wydziału Architektury Po
litechniki Krakowskiej
przybędzie do naszego mia
sta wycieczka 20 studentów
Politechniki w Weimarze i

Lipsku. W ciągu swojego
dwutygodniowego ■pobytu
goście zwiedzą Kraków, No
wą Hutę, Wieliczkę, Zako
pane, a także wyjadą na

kilka dni do Warszawy.
Równocześnie w tym sa

mym czasie wyjedzie do
NRD grupa studentów Ar
chitektury z Krakowa.

Wycieczki te niewątpli
wie przyniosą wiele korzy
ści-zarówno polskiej jak
i niemieckiej młodzieży
pozwalając na zapoznanie
się z metodami pracy i nau
ki oraz na wzajemną wy
mianę doświadczeń.

»

IKSNIA
LETNIE: godz 20 15 Ucieczka do

Francji”. APOLLO: godz. 15 45, 18

20 15' „Jego rybki”. • UCIECHA: godz.
15 45, 18, 20.15 „Diabeł wcielony”,
WANDA:'godz, 16, 18( 20 „Wacśzawska
Syrena". WARSZAWA. — nieczynne.
WOLNOŚĆ: godz. 16, 18, 20- „Przed

maturą”.'SZTUKA: godz, 15 45. 18,
20.15 „Orkiestra z Marsa". MŁODA

GWARDIA: godz. 15 30, 17 30, 19 30

„Upiór na sprzedaż”. STAL godz. 16,

18, 20 „Tata, mama, gosposia y;| '■ja”.
ŚWIT: godz. 16, 18, 20 ,Bel Ami”?

wstaw
MUZEUM ETNOGRAFICZNE, Plac Woj

nica 1. „Sztuka Ludu Krakowskiego”.
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE miasta

Krakowa „Stare 1 nowe na przedmieś
ciach Krakowa”.

PAŁAC SZTUKI, Plac Szczepański 4
rzeźbi

teatry
SŁOWACKIEGO: — nieczynny. ’ STU

DIO: godz. 19.30 ..Zaloty”. MŁODEGO

WIDZA: godz. 19 15 „Igraszki trału i

miłości”, POEZJI: godz. r.Z

„20 kg cielęciny".

.. <■
jak j dystrybutora, a więc
tym wypadku Państwowego
Przedsiębiorstwa „Dom Książ
ki**, który ma bezpośredni ży
wy kontakt z czytelnikami.

(aż)'

zdobycia pomieszczeń dla bi
bliotek dzielnicowych.

Szeroko rozbudowana jest'w
Krakowie sieć Bibliotek

Naukowych. Przy samych tyl
ko'szkołach wyższych w pa-
szym mieście czynnych jest aż
270- placówek bibliotecznych
różnej specjalności naukowej.
Skoro mowa o czytelnictwie
to niesposób pominąć tu

rolj Domu Książki z licz
nymi chociaż źle i nierówno
miernie zlokalizowanymi pla
cówkami księgarskimi. W sa
mym tylko Rynku Głównym
mieści się aż siedem

księgarni, .tymczasem
ryferiach miasta i w

cach przyłączonych do
wą po wojnie, brak nie tylko
placówek Domu5 Książki, ale
w sezonie szkolnym nie ma

kto zająć Się nawet sprzedażą
podręczników dla młodzieży.

W ub. roku Ekspozytura Do
mu. Książki sprzedała w Kra
kowie ponad 5 milionów e-

gzemplarzy książek. Dużą po
pularność zyskały sobie stoi
ska na wolnym.powietrzu i lo
terie książkowe.

Trudno byłoby jednak tym
optymistycznym akcentem

podsumować dorobek krakow
skiego Domu Książki. Liczby
mają to do siebie, że nabiera
ją wymowy dopiero wówczas,
gdy porównamy je z innymi.
Tych 5 milionów sprzedanych
W ciągu roku książek ma

swoją smutną przeciwwagę.
Dość tylko wspomnieć, że w

magazynach Domu Książki w

Krakowie czeka na przemiał
nakład wartości około 30 mi
lionów zł, a w placówkach
handlowych tego przedsiębior
stwa — ogółem wartości 6 mi
lionów zł. Największym rema
nentem obciążone są księgar
nie przy ul. Podwale 6 i
w Rynku Głównym 23.

Również polityka wydawni
cza Polskiego Wydawnictwa
Muzycznego mającego siedzi
bę w Krakowie spowodowała
stratę około milionów zł,
gdyż na tę olbrzymią kwotę
ocenia się wartość zmagazy
nowanych w Domu Książki
nut, które od kilku lat nie

znajdują odbiorcy. Równocze
śnie szereg ciekawych i roz
chwytywanych wprost pozycji
wydawniczych nie może do
czekać się 'wznowień i sta
je się w rękach pokątnych
handlarzy przedmiotem spe
kulacji.

Nie zachęcamy nikogo do
! organizowania wielogodzin

nych narad i długich konfe
rencji, ale w tym wypadku

. najwyższy czas.. aby polityka
t wydawnicza stała się przed-
> miotem wnikliwej analizy za

równo wydawnictw i bibliotek

dużych
na pę
dzi elni-
Krako-

WWYWWWWW

Interwentów?liśmy I...
...wyjście i peronów na stacji Kra

ków zostało poszerzone, tak że nawet

w godzinach wzmożonego ruchu nie

powstaną żadne zatory.’

PRACOWNICY POSZUKIWANI

CHOLEWKARZY do szycia pantofli-wywrotek
przyjmie do pracy chałupniczej RSP „Rzemieśl-
nik", Kraków — Zakład Prod. Obuwia Zastęp

czego, ul. Krakowska 1.

KUCHMISTRZA o wysokich kwalifikacjach
zawodowych zatrudni od zaraz PPG „Grand”
w Krakowie. Zgłoszenia: Kraków, ul. Sław

kowska 5/7. K-2525

WPISY NA
SAMOCHODOWY i MOTOCYKLOWY

przyjmuje
OŚRODEK SZKOLENIA MOTOROWEGO
P. Z. MOT: KRAKÓW. KRUPNICZA 14.

TELEFON 548 92

Najbliższy Kurs dnia 11 sierpnia br.

W

. Prosto pod samochód

kolędy
Ghybą minie jeszcze do

brych parę stuleci, zanim
krakowianie nauczą się pra-
widłoWo chodzić po ulicy.
Te oto sympatyczne niewiasty
kierują swe beztroskie kroki

prosto pod nadjeźdź ljącą
taksówkę, w której ulokował
się nasz fotoreporter...

• Z tygodniowym przeglądem wyda
rzeń międzynarodowych można się dziś

Mpozeiąó o godz. 19 w Wojewódz
kim Domu Kultury — Rynek Gl. 27,

• Szczepienia przeciwko durowi

brzusznemu przedluione są do dnia 31

bm. Przypominamy, że szczepieniu pod
legają osoby od 5 do 60 lat a nieza
stosowanie się do zarządzenia pocią
gnie za sobą przykre konsekwencje.

w sierpniu
Dość wcześnie pomyślało

Polskie Wydawnictwo Mu
zyczne o kolędach — jeszcze
podczas lata! Nowe — drugie
już wyd‘anie „Kolęd" — w

bardzo ładnym i przejrzystym
układzie Adama Lewandow
skiego, jakie ukazało się obe
cnie na półkach księgarskich,
wypełnić ma lukę po pierw
szym, całkowicie już wyczer
panym ich wydaniu.

„Kolędy" ukazują się obec
nie w wyjątkowo ładnej sza
cie graficznej, z kolorową o-

kładką — i przypuszczalnie
cieszyć się będą nie mniej
szym powodzeniem, ńiż wyda
nia poprzednie, (p.)

¥¥¥¥¥¥YYY¥¥YYYWV¥Y¥Y¥¥¥YY¥VYY>/

Przed rozpoczęciem budowy
nowego portu lotniczego

pomyślmy jeszcze
o... zimie

Nareszcie po dwunastu la
tach rozpocznie się w Kra

kowie budowa nowego portu
lotniczego i zastępujący go
Stary, przegniły iuż barak zo
stanie wreszcie zburzony.

Kraków więc nie będzie
się już wstydzić swej ob
skurnej, a bądź co bądź
prezentacyjnej placówki.

naszej kft/łtfki

re-

ii

,,Wystawa zbiorowa obrazów,
i rysunków”. Ód 10 dol8.

DOM MATEJKI, ul. Floriańska

MUZEUM SZOŁAYSKICH, Plac

pański. „Sztuka cechowa”.

41.

Sźcze-

POGOTOWIE MILICYJNE teł. 333-33*

STRAŻ POŻARNA tel. 0-8.

POGOTOWIE RATUNKOWE, Siemiradz
kiego 1. Tel. 0-9.

DYŻUR CHIRURGICZNY: ii Klinika

Chirurgiczna A.M. Kopernika 21.

DYŻUR POŁOŻNICZY: IIt Kliłiika Pob

Chor. Kob., Prądndcka 37.

APTEKI: :

Floriańska 15} Senatorska 5, Łob
zowska 20, Stra-dom 2, Konopnickiej 3,
Boh. Stalingradu 77, Brono&ice, 29 lU
stopada.

RADIO
NA PONIEDZIAŁEK 6 SIERPNIA

Godz. 17.00: Z życia Związku Ra
dzieckiego. 17.30: -Koncert, 18.10: —

PIOSENKA TYGODNIA: 18.15 Wiadomo
ści. 18.20: Józef Haydn, 19 00. Muzyka
i aktualności. 19.30: ^Śmierć- jest moim

rzemiosłem*’. 19.50: Koncert 20.35:

Audycja aktualna. 20 45: „Pieśni zło
tej gitary” aud, 21.30: Z kraju i ze

świata. 22 00: Kronika sportowa. 22.10:

Piosenki węgierskie. -22.20: „Kij w

mrowisku”., 22.40. Muzyka. 23 50: —

Wiadomości.

NA WTOREK 7 SIERPNIA

Godz, 5.20: Gimnastyka. 5 30: Wia
domości. 5.36: Melodie,
gram dnia. 6.30: Dziennik,
die. 7.10: Muzyka. 8.30:

8.36. Koncert. 9.00. PIO

i

5.50: , Pro-

6.40: Melo-

Wiadom L-

TYGO-

śę!^ 12.15. M

DNIA. 11.30: Progr

KSIĘGOWEGO GŁÓWNEGO i STARSZEGO

KSIĘGOWEGO — doświadczonych stażem pra
cy w Państwowych Gospodarstwach Rolnych —

zaangażuje zaraz Stacja Selekcji Roślin Cieko-
cino, p-ta Sasino, pow. Lębork, woj. Gdańsk.
Mieszkanie z wygodami zapewnione. — .Wyna
grodzenie obowiązujące w J. H.'A. R. Do podań
dołączyć krótki życiorys. Odpowiedź będzie za

łatwiona odręcznie. K-2599

Kupno
MASZYNĘ do szycia całą
lub główkę — kupię Kra
ków Krowoderska 52 m. 2.

1'0349 g

ZGUBIONO akt przekaza-
nią i rachunek od motocy
kla' SHL na nazwisko Bo-
lechowski Zbigniew, wyda
ne przez. Motozbyt Kraków
z datą 5. VIII. 1950 r.

10654-g

Lokale

INŻYNIERÓW na stanowiska projektantów
i starszych projektantów instalacji sanitar
nych, wewnętrznych, sieci wod.-kan. zewnętrz
nych, sieci centr. ogrzewania, kotłowni, wen
tylacji oraz branży elektrycznej i urbanistycz
nej zatrudni od zaraz „Miastoprojekt — Kra
ków". Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr ..Mia
stoprojekt — Kraków”, ul. Kraszewskiego 36,

I piętro, pokój 113, w godzinach 7—15.
K-2530

SAMOTNY, młody pracow.
nlk kolejowy — poszukuje
pokoju przy rodzinie. Ofer.
ty 10741. „Prasa" Kraków,
Rynek 46.

SZOT Stanisław, zgubił le
gitymację służbową nr 1809,
wydaną przez AGH.

10650-g

Zguby

NATIJRSKA Grażyna, zgu
biła legitymację szkolną nr

751596, wydaną przez Pań
stwową Zasadniczą Szkołę
Zawodową. - 10722-g

BIERNAT Jan, zam. Krze-
czów, zgubił przepustkę sta
lą wydaną przez Wytwór
nię Papierosów „Czyżyny”.

10578-g

KŁAPKOWSKI Franciszek
zgubił legitymację służbo
wą nr 3451, upoważniającą,
do zniżki: kolejowej, wyda
ną przez Główny Komitet
Kultury Fizycznej w War
szawie. 10742-g

Wagony—
nie tylko „bokówki"
aż z saińego Ministerstwa

Kolei- otrzymaliśmy wyjaś
nienie ną nasz artykuł z dnia
9 maja br. pt. „Robotnicy i
młodzież W fatalnych warun
kach dojeżdżają do pracy".

Ponieważ tłok w pociągach
podmiejskich występuje głów
nie na skutek braku wagonów
z bocznymi wejściami (tzw.
„bokówek") już w roku przy
szłym — jak poinformowało
nas Ministerstwo — rozpocz
nie się budowa wagonów oso
bowych, 4-osiowyeh tego wła
śnie typu.

Tymczasem zaś „dla załata
nia dziur" w ostatnich dniach
przydzielono dodatkowo kra
kowskiej DOKP 25 „pulma-
nów“,

' które rozładują nieco
ścisk W pociągach podmiej
skich.

KOSAKOWSKI Adam, zgu
bił legitymację studencką
nr 431/M, wydany przez Po
litechnika Krakowską.

10761-g

WÓJCIK Stefan — zgubił
kwit komisowy nr 480, wy
dany Drżez MHD.

10781-g
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Do budowy portu przystąpi
się jednak dopiero z wiosną
1957 r. A kiedy się ją ukoń
czy — trudno przewidzieć. Do

tego czasu, a więc chyba je
szcze rok za poczekalnię słu
żyć będzie pasażerom wysłu
żony już barak. Nie jest tó

jednak w tej chwili istotne.
Biedowaliśmy z nim przez 12
lat, można więc pomęczyć się
jeszcze i rok. Chodzi nam jed
nak o ludzi, a ściślej mówiąc
o załogę portu, która zimą
pracuje w okropnych wprost
warunkach.

Stary, dziurawy barak mi
mo solidnego opalania nie

trzyma zupełnie ciepła. Zmar
nowany jest więc opał, marz
ną ludzie i przyrządy, a dre
wnianemu zabudowaniu w

każdej chwili grozi
’

pożar.
Pasażerowie mogą ostatecznie
15 do 20 minut poczekać na
wet w zimnej poczekalni, ale

jak ty takich warunkach ma

pracować tamtejsza załoga
przez pełne 8 godzin, nie na
rażając swego zdrówia?! Cho.
dzi więc, o to, by tym ostatnim

zabezpieczyć na okres zimowy
należycie opalane pomieszcze
nie. Nie za wcześnie jest już
teraz o tym pomyśleć

Dlatego też Dyrekcja War
szawskiego LOT winna jak
najszybciej nawiązać kontakt
z Ministerstwem Obrony Na
rodowej, aby ono z kolei zgo
dziło się na wydzielenie, w

budynkach aajmo wartych przez
jednostkę wojskową W pobli
żu lotniska kilkunastu izb po
trzebnych pracownikom
LOT' na okres zimowy. Spra
wa jest pilna (wyr)

.04: Wiadomd-

______

... ury orkiestrowe.

12 35: Melodie. 13.00: Aud. dla wsi,
13.10: Utwory skrzypcowe, 13 30: Ra
dziecka muzyka filmowa. 14.00: W,a-

domoś ci.
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Aby zwiększyć ciśnienie

i dopływ wody
M iejskie Przedsiębiorstwo
iVl Wodociągów i Kanalizacji
w Krakowie przeprowadza o-

becnie wymianę rur wodocią-
gowych na odcinku długości
przeszło 1 km przy ul. ul. Sa-
rego, Dietla i Bohaterów Sta
lingradu.

Wąskie, stare rupr zastępuje
się przewodami o średnicy 300
mm. Wpłynie to zasadniczo na

poprawę warunków ciśnienia i

oczywiścię na lepszy dopływ
wody w okolicach III mostu,
a także i w dalszych rejo
nach ni. n. przy ul. Wielickiej
i ąl. Zabłocie. .

Jak nas zapewnia dyrekcja
przedsiębiorstwa prace zostaną
zakończone jeszcze w tym mie
siącu.

„Smok 2U

po raz ostatni
_

f

Kabaret Literacki „Smok
2“ z niesłabnącym po

wodzeniem produkuje od
kilku dni w Teatrze Poezji
swój» program satyryczny
pt. „20 kg cielęciny".

Wszyscy krakowi a nie,
którym sierpniowa niepo
goda dała się we znakj,
mają szanse poprawienia
swych humorów dziś o go
dzinie- 20 oglądając poże
gnalny występ’ „Smoka
przed Jego wyjazdem na

gościnne występy do Zako
panego. -


